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socia w Paryżu przyjmuje wyłacznie dla „Gas. 
Nar.“ ajencja pana Adama, Rue Clóment, 4, Paris, 
prenumeratę sai | Raozkow: 
ski, Faubocrg, Po. ero 38.: w Wiednie 
zp. EA ot Vogler, ne. 10 W. 
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dzieć wypada na jej ostatnią notę w sprawiejźmie ndział także prezydent ministrów hr.|to osobliwość pod względem ozdobnego druku ijdzieści ogób do wzięcia udziała w wycieczce — 
Ł 4 czarnogórskiej." Taaffe, zaprzeczają powszechnie. 
wów d 28 sierpnia. iy erke komuniliat sinapina wan . To, żę w 2 r || MB 
(Koncert mocarstw, — e zostało wypowiedziane, a daje się odczyta 
demonstracji dot. — e RE między wierszami, uzupełniają prywatne wiado- 
dotyczące towarzystw asekuracyjnych. — Hr. By.| 1050. Okazuje się z nich, że takich ambasado- 
Jandt przybędzie na made ) ynys. * 2J-| rów, którzy podobne oświadczenie prywatnie 
WRZ złożyli Abbedinowi baszy, było trzech a nawet 
aż czterech. Nie ma bowiem dotąd pewności, 
jaką rolę w tej sprawie odegrał ambasador fran- 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Kraków d. 27. sierpnia. 


Wozorajsza de 
pesza z Londynu przyniosła 
Nam rorumowania Zimesa na temat koncerta et: 


TOA cuski. Zato wiadomo & ie G hy ednak f odaktów będą Gah Poste : Warm wy ed Rar ol Gana 
sF o. Z fsktu, że mocarstwa zgodziły się 3 na pewno, że panowie Go-| bionego monarchy; nawet po za sfarąjurządzenia na prędce wystawy pr w bedą- Z yvSrszawy, xdr.jAsro. 
ze sobą co do 30 jak należy ST SE w schen, Nowikow i Corti z podobnemi grośbami | żebraków — oie. 4 może nie „są fezetwipójć 5a > A Jest to | Hsmryk Hoyer i Wrześniowa profesorowie t- 


| któryc 
wystąpili wobec Porty.Ambasadorowie za Niemiec |stąć na snchy kawałek chleb. b w chwi- kraju, zatra 
uel m ma esl, ko zb PY Ej aml paminta o amn; M prano A pad 
mad że tanleen Ea i (ediowoich = bon tnej swej doli? Nie — zaprawdę, nim i dla mich| Galicji (nie licząc Czech i Morawii), 
dnych instrutcyj. 
Tłumacząc więs w znaczeniu jurydycznem 
to zachowanie się ambasadorów, okazuje się, że|dnie te były zap 


dwa mocarstwa, Anstrja i Niemcy, przyzwoliły s soe ch 
faktycznie milcząco na przedłużenie terminu, prz soia ae myślami natchnięts, weszła |firmę tartaków parowych odchodzi 


Porałe w sprawie z * á ` 
greckiej, Times wysnuł wnio 

„mak, if koncert europejski istnieje w csłej swej 
i sile, i gotów każdej chwili gromami 

i Dang w Tarcję. Że Asglii mocno na tem za- 
lezy, aby swoje fiasko ukryć xa parawanem 

koncertu enropejskiego, łatwa tn zrozumieć, nie 

tradno więc pojąć dla czego Zmes z koncertem 

tym parady urządza, on który wiecznie 

jest stronnikiem każdego po kolei raądu angiel- 


Wwy- 
skiego. Ale pątrzącym bezstronnie na sytuację | Skoro protestu nie założyły w chwili, giy on wego pp. Blan et in i składając 1.000 złr. | glii; inne jej fabryki przetwarzają materjał czę- . Oprócz tego towarzyszyła 
przedętawią ię „ja zupełnie inaczej, a: się Aarh trzy zań albo cztery mio Za- prosila aby je rozdzielono rak ubośszą |ściowo na ie A hutach szkła i terpentar- |mnzyka góralska, której Ist day jest znany 
stym tego dowodem jest sprawa, która où dwóch | protestowały. Gdzież wies pan 8 Wini udność Krakowa na odziękowanie Bogu za|niach; a z wyrobów wykończonych istnieje tu| wszystkim co zwiedzają Tatry, Sabata. 

zeprząta nmysły wszystkich publicystów. [Zgoda i jednomyślność, którą tak Zmes chełpił |natchnienie cesarza myślą tej podróży, tadzież | w Krakowie ich fabryka mebli giętych, na wzór Wyjechaliśmy wszyscy pierwszego pogodnego 
„M Przedwczoraj depesza z Stuabału przynio- się wozoraj ? na intencję pomyślaego owej odbycia. Na zapy- |tonnetawskich; inne znów — w Wiśniczu, w|dnis, który się nadarzy}, w i do Jasacza- 


Ponieważ koncertu nie ma, przeto — jak |tanje czy i ġ ma; 
ody samo przez się wypływa — akcja Europy spa- ar A ANa h 
'Be$yqhmiast oddane Czarnogórze, natenczas na- raliżowana jest kompletnie. We środę termin się | znpełnego TOzpo 
„stąpi demonstracja fiat. Komentując tę depeszę, KĘ a dotąd o demonstracji fot Ap nie |wyznań. W skntek te pp. Blau i Epstein roz-|ksński; przyrządzony tu materjał wprost idzie 
nie liśmy zaznaczyć, iż stała ona w|Słychać. N,etylko nie zjechały się do Palermo, |dzielą 600 złr. pomiędzy ludność chrześciańską, |ztąd za granicę, i dla temłatwiejszego ładowa- 
-fląmetralnej sprzeczności z tem, co przyniosła lecz nawet EA ma doniesień, aby statki austrja' |ą 400 zir. na żydowską. Gdy i magistrat — jak | nia pociągów, tory drogi żelaznej przechodzą 
równocześnie poczta. Dzienniki inspirowane, |Ckie 1 niem a otrzymały rozksz wyruszenia j się zdaje — nosi się z.taką samą myślą, czy!przez gam środek fabryki. Ta właśnie buduje 
4 niemieckie i austcjackie, donosiły bo- | Na morze. A? zatem jest zawieszone, 3 |też z projektem urządzenia uczty ladowej, ma-|się pawilon cesarski, gdzie pragną przedstawić 
"Wiem, że mocarstwa zgadzają się na żądane | mocarstwa prowadzą dopiero — jak powiada ko- |lgczcy więc tego ś również zapomnieni niej monarsze mały obraz jednej części produkcji 


że ambasadorowie mocarstw 


s odi, PW POK IE wziąć udział w tem do- |temtejszym doma karnym. Znajdująca się za ro- 
iadczyli Porcie, że jeżeli Dulcigno 


drzekła, że daje tę kwotę do|gatką Warszawską fabryka jest również tarta- 


8 osiodłanych koni. Na konie, umiejące z dal- 
banku, bez różnicy | kiem wym, urządzonym ną sposób amery- 


munikat Fremdenblattu — rokowania nad tem, | będ 


j 


przez Portę przedłażenie terminu. Ta sprzooz- 7 
. Raść ali se we a inspirowanemi organami|Czy ma być w ogóle demonstracja. Tymczasem 
iatniała i wczoraj. Wiadomość podana w depe- |Porta uzyskała to czego się domagała, ms prze-|pi w sam dzień p 
Szy był r 
Fre Dn? BP mogąc Sobie dać z nią rady, |to faktyczne; ma nadto to, co jest dla niej mo- 
na domyasł czy nis jest to giełłowy fi- 


brykat ajencji Havasa. Ale ta sprzeczność ist-|w reku dowój, że koncert europejski, który taż 


nieje i dzjsiaj, pomimo, że od urodzenia tej de-| 3zamnie zapowiadał się podczas konferencji ber- |piałej i błękitnej, na- tórych zawieszone będą 


Paszy ubiegło już 48 godzin, a więc czas aż lińskiej, przeszedł jaś teraz w sferę mytów. 
nadto wystarczający do przeprowadzania śledz- A 
twa i wykrycia źródła tej tak alarmującej wia- 
T do właściwego Śledztwa sf:ry, (dzy mocarstwami, kiedy wpadła na myśl zażą- 
"od: których to. A, =i się nie MET e dania odwłoki terminu. Dzisiaj rzacz tę zbada- 
« Właściwie brać się,pie potrzebują ; depasza mó: |ła, żeby zaś koucerta nie wzmacniać, sprawę 


i prawdą, i zarazem fałsz wypowiada. A tojczarnogórską załatwi, cie zato w greckiej po- |czne, Na przestrzeni %0 włeśnie między niemi, 
ten Pacem pod Baranami odbe- 
meile krakowskie.” 
ikisi od kilku dni dake 
"Gola przy drzwiach 
wyznań zgłaszają sią 


É A b: rzeczywiście byli tacy ambasa- | trs f powetować gobie i wyciągnąć wszystkie. zy- 
M wia. 1-08 powyżej adi lny M sarees ski z nowego swego odkrycia. 
“Me złożyli Porcie; o, tyle więc depesza mówi) * . Fe l 
E, „fałszem zak jast to, co. ona. dazyślać: |-. Najnowszy numer dzienatka: praw państwa 
-BA kais, a mianowicie, że wszyscy ambasa- ogłasza rozporządzenie ministerstwa spraw we- 
| dorowia oświadczenie to złożyli, 
A koncertu earopójskiego. t 
epiej ciekawą tę sprawę wyjaśnia ko- 3 ] i 
at Fremdenblattu, Oto bowiem, co w;nim| Rozporządzenie to dzieli się na dwie części. 
tamy : | | Pierwsza oznacza waranki, pod jakiemi na przy- 
| „Puszczona w Świat wczoraj wiadomość z|szłość Towarzystwa asekuracyjne mogą nzyskać 
it natantynopola, że ambasadorowie oświadczyli | koncesję, druga określa sposób państwowej kon- 
td.. nie została dotąd potwierdzona. Możebnem |troli, a zwłaszcza sposób kontrolowania bi- 
jest, że któryś ambasador złożył Abbedinowi | lansów. 
paszy podobne oświadczenie; wszelsko w tatej- +47 
*peh aferach politycznych nie wiedzą wcale o ja- Z urzędowych źródeł dowiadoją się dzien- 
-king zbiorowym kroku ambasadorów,i nadto wręczjniki, że w orszaku cesarza podczas manewrów 
gn takiego kroku ztej prostej|w Galicji znajdować się będzie wspólny mini- 
Taeji, że dopiero teraz toczą się rokowania mię-|ster wojny hr. Bylandt. Wiadomości, podanej 
“dzy mocarstwami nad tem, co Porcie odpowie-|przez dzienniki czeskie, że w podróży tej we- 


cjonuje w Sukie 


dotyczące sposobów koncesjonawania i urzędo- 
wej kontroli zakładów aseknracyjnych. 


barwy przeważają. 


być złożony n trona 


że jeszcze ważniejsze, a mianowicie namacalny | dworca kolejowego kj 


| MINI RE Obywatele o 
że zatem był| wnętrznych, sprawiedliwości, handla i BĘ do zapisu, ale gdy lista nie jest jeszcze 


Lecz żeś był u mnie na mygy; 


MOZAJKA 


miał nad drogą; zielony, wonny, cienisty! — Skwar 
mocno dopiekał. — Śchroniliśmy się do bajraczka. — 
Leśna Flora powitała nas uprzejmie, datkiem barw roz- 
licznych i woni. — Powiewy nie odmówiły ani balsa- 


dalece faktem izolowanym, że dłażenie terminu chociaż nie urzężowe, ala 2a|teraz przystrajanie ulei placów w odpowiednie 


przecież — zdaniem Pal Mall Gazette — |stę, Trybuny przed Yramą Florjańską już dziś 
Porcie nie o © innego szłu, jak właśnie o aba- się gizystrajih zaczęły Belona dak e p 
danie, jxk dalece jest jeszcze silną ugoda mię- trybunemi, pałacem Towarzystwa ubezpieczeń, a 


zamkniętą — trudno oznaczyć liczbę uczestni- 
ków; w każdym razie będzie ona“ imponującą. 
Większeść wystąpi w strojach narodowych, któ- 
rych różnobarwność będzie może większą i bo- 
gatszą niż we Lwówie, gdzie prawie tylko dwie 


W myśli tej, że może w tak bogatym pa- 
miątkami grodzie cesarz zapragnie być i w in- 
nych miejscach nieobjętych programem, lub sam 
zasięgnąć informacji o niejednym zabytku, ma 

ik dostojnego podróżnika 
Przewodnik po Krakowie, umyślnie na ten cel 
odbijany ozdobnemi czcionkami podług jednego 
z najlepszych a istniejących już wydań. Będzie 


"SEBTOM E E PO z OO ROA AOR a 


ba 


krajowej leśnej. 


dalekiej przyszłości nadzwyczaj 
Mało kton nas w 


Ko- 
i z Ameryki, ije też 


mówię tataj o Siemiradzkim. 


skiego oka. 


Szczawnica d. 26. sierpnia. 
(Korespondencja specjalna Gaz. Nar.) 


„Zakłady kąpielowe krajowe powoli wznoszą 
sią i przybierają coraz więcej cechę wygodnych 
kąpieli enropejskich. Szczawnica należy do rzę- 
da wód więcej aczęszczanych i stanie się w nie- 
odwiedzaną. 
kraju zwiedził przecudne 
Pieniny, choć w dalekich stronach pół Europy 
objechał, nie nie wiedząc, że taką uroczą i cu- 
downą miejscowość posiada nasza Galicja. P. 
Wiktor Tissot, słynny autor i podróżnik, który 
tu w Szczawnicy bawi, wyrzekł przy wszyst- 
kich, że warto dla zwiadzenia Pienin odbyć u- 
myślną podróż nietylko jaż z Paryża, ale nawet 
ryki, ij jestem tego zdania. | 
Lecz mówić wam muszę © gościa apragnio- 
nym, którego po dwóch tygodniach niecierpliwe- 
go wyczekiwania, posiadała Szczawnica przez 
dni kilka u siebie. Któżby się nie domyślił, że 


Siemiradzki przedłażył o dni 10 awój po- 
byt w Zakopanem, a to z powodu niepogody — 
ciągle bowiem przez 3 tygodnie w górach w 
tym roka deszcze padały. Postanowił jednak |dziliśmy zacnego tego męża na wózek chłopski, 
mistrz nie opuścić Tatr dopóki nie zwiedzi Mor-|i pożegnali go cokolwiek zasmuceni z utraty ta- 


Dr. Chałubiński, niezmordowany taternik, Przy brami 
słusznie przez górali królem Tatrów przezwany, 
chciał na cześć Siemiradzkiego urządzić 
cieczkę do Morskiego oka, wycieczk 
razy z powodn niepogody odkładaną. 

W tym ceiu zaprosił dr. Chałabiński trzy- 


wającej pre górskie damki. 

Droga, którą obrał dr. Chałabiński, prowa- 
dziła przeważnie lasami, na tak zwany „Zawrat* 
isć było niepodobna, bo drogi jeszcze nie były 
poobsuszane po tylodniowych deszczach. Po kil- 
ku godzinach wydostaliómy się na szczyt, zwa- 
ny „Gęsią szyjką“, z którego prześliczny widok 
przedstawił się oczom naszym na obie strony 
gór, i chociaż w tem miejscu mgła nie była od- 
kryła wszystkich szczytów, i wiele pięknych wi- 
doków było dla nas zakrytych, wrażenie sza- 
chwyta ogarnęło wszystkich uczestników wy- 
cieczki nawet i tych, którzy mieli sposobność 
zwiedrysnia Alp i Pirynei. Nasze góry mają swój 
odrębny charakter, są najestetyczniejsze w swo- 
jej sarowej dzikości, prawdziwie pięknej, i gdy 
się staną więcej zaanemi, zwiedzać -tu- 

ési świata z równą ciekawością i upo- 
doban jbaniem jak inne rozkrzyczanaj w. góry. 

Po oałodziennym marszu przybyliśmy nare- 
szcie do EEE pi AB IE 
nas przykry wypadek, , sie e 
będzie miał zmatnych następstw. Dziekan ani- 
wersytetu warszawskiego p. Brodowski, pośli- 
znąwszy się, nadwerężył sobie ścięgna prawej 
stopy, i zmuszony był wrócić do Zakopanego, 
nie dos z nami do „Morskiego oka". Wsa- 


kiego miłego ej z uj te 

e orakiego oka“ Towarzystwo 
tatrzańskia poleciło wystawić bramę tryumfalną, 
wy-|i tam p. Walery Eliasz imieniem Towarzystwa 


ę 2 czy 3|powitał mistrza krótką ale serdeczną Lir 


Weszliśmy wszyscy do 5 
własnością Towarzystwa tatrzańskiego. Jestto 


x 3 
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Żytem. — Masz głowę na swoim karku? miejże i swój 
własny rozum, a nie jedź na kraj Świata kupować cu- 
dzego, bo wiadomo, Że cudzy na nie się w naszym kraju 
nie przyda. — Mój pan sprowadził był z za morza ja- 


jak niebo od ziemi od ressty ludowych patrjotów, co 
się na samą myśl o czortowym Lachu zżymali 
z nienawiści. *) 

— I my winai, i wy winni — mówił. — I wam, 


napisał mów, ani świeżości. -- Patrzę; pasieka! — Starzec sie- kiegoś nechrysta niemca, bardzo rozumnego (bo i nam bis otumanił głowy ; a nie było takiego co by 

dzi pod lipą i duma, — Włos biały, broda biała, twarz wszystko co robił to z książki) i dużo hroszy zapłacił, dobrze poradził i do posłuszeństwa dobrej radzie przy- 

BERLICZi SAS. sędziwa, piękna. — Był to geniusz miejsca, — Powita- żeby u niego urządził gospodarstwo. — I cóż ? — zakpiła musił, — W tem tylko byliście winniejsi, żeście po- 
łem. — Powitał, — Zszedłem z konia, i usiadłem na z niemca nasza poczciwa rola, bo rodzić po dawnemu winni byli mieć więcej od nas rozumn na stanowisku, 


(Ciąg dalszy). 


— pa: s pan Bóg prowadzi ? =— Nie sądzę 
bowiem żebyś Się dla mię umyślnie telepał trzy doby 
na siodle? — zapytał pan Stanisław. 

— Umyślnie? — tego powiedzieć nie mogę. — 


g — Nikt ule wie w Luli dowód, Że mię tu wi- 


osch i ta- 

10? — Jak zwykle, wyjechałem bez rea Moines 
atu na spacer — smutno mi się jakog zrobiło. — Czar- 
Da myśli nadbiegły tłumem. m. Koń kroczył, kędy sam 
choia}, nie zrywając Się na bieg skwapliwszy, jakby 
“2 obawy żeby mi nie przeszkodzić dúmag i 


Poczciwe zwierzę! względniejsze od bliźniego, ba nawet 


Mied niejednego przyjaciela! — Nie postreegłém, jak fa. 


tory, kurenie į sioła zostawały z tyłuj jak gestniat wię. 
ezór, i jak noc w końcu zapadła. — Kiedym się opa- 
miętał, byłem już daleko. — Step milczał dokoła, ; 
$ gwiazdy mrugały mu Z w)sykB. — pak myśl po. 
wrota — lecz sig jej serce oparło. — Zost żem więc ną 
stepłe. — Zeskoczyłem z siodła. — Nazbierałem su. 
z chych burzanów i polnych badylów. — Ułożyłem z nich 


-„atos wysoki i podpaljłem, — Koń pasł się na czumbn- 


t 
f 


irse, a ja podsycałem ognisko i dumałem. — O czem? 
_— alboż ja wiem? — Może o dobrem — może o złem. 
— Wiedzą o tem tylko Bóg i dusza moja. — Nede- 
dniem puściłem się dalej, owiany Świężością i operlony 
tasa, — Koń rwał się do lotu, bo mu wesoło było * 
lekko. — Ta noc pod namiotem nieba, na miękkiem 
‘aló? posłaniu, i mnie i jemu otuchy dodała. -- Ani OB 
mi ja nie zapragnęliśmy powrotu. — Obu nas dal ne' 
ciła — dal sina, tajemna, bezgraniczna! — A więc bie- 
liśmy ku niej rączo i chciwie! — Mignęły koło nas 
przelotnie, Podwysokie, Frantówka; Monaste- 
*zyska z monstrualnym pałacem Podoskich; Bacz- 
kuryn z uprzejmym i szczerym domem Aumnickich; 
Ohrymowa, gdzie z pod słomianej strzechy płynęła 
„krociowa, a co większa, sercowa gościnność Sarn ec- 


„kich — ludne, bogate osady ; sereu niejednemu pamię- 


tna! — Koń skubnął paszy — czerpnął napoju z rze- 
maułżkij i dalej pomkaął! i dalej | — Bajraczsk gatU- 


awobodnie, — — 


trawie. -- On powstał i poszedł do swojej katrahy, zkąd 
wrócił z miską pełną jabłek. — W drugiej niósł tłusty 
plaster miodu. Za powtórnym zawrotem przyniósł spory 
szmat razowego chleba i dzbanek Żywej zdrowej wody. 
— Bóg ukazał podróżnemu w znoju cienistą oazę, — 
Głód jego i pragnienie uko.ł. — A za narzędzie miło- 
sierdzia swego użył uprzejmości prostaczego Serca, 

— Dzięki ci dobry człowieku — rzekłem do star- 
ca podjadłszy do syta, — Nie wiele mam z sobą — tyl. 
ko dwa rubelki. — Podzielę się z tobą połową. 

— To krywda pane! — odpowiedział na to, jakby 
obelgą dotknięty. -— Nie kupowałem ja ani jabłek, ani 
miodu, ani chleba, ani wody — Bóg mi dał to wszystko 
darmo — czemuż miałbym brać za to pieniądze ? — Oj! 
nie znacie wy nas Lachy! — Nie znacie ! — Źebyście nas 
lepiej znali, byłoby i wam i nam nie tak źle na Świecie! 
— Nie ma pomiędzy nami takiego, coby targował kę- 
sem bożego chleba, kiedy podróżny do chaty zapuka —- 
srom i hańba spadłyby na ród jego — i Bóg nie odpu- 
Ściłby mu takiego grzechu. — My ludzie prości — i ta 
właśnie prostota stanowi naszą zaletę. — Dlaczego n was 


' Lachów mniej serca? — boście się dąwnej prostoty po- 
“zbyli, boście nawet samymi sobą być przestali, -— Je- 


łdzicie Bóg wie dokąd, ża morza i góry, i tam pozby- 
wacie się cnót waszych rodowych. W zamian za cudzo- 
słemskie przywary, które potem na swej domowej grzę- 
dzie pielęgnujecie, — Służyłem ja za młodu po pań. 

ch dworach i widziałem dobrze co się tam działo, 
i ak? — Ne dobre, działo się i dzieje.— To też 1 du- 
cha Bożego tam nie było! Pan bywało z panią i z pa. 
niętami, wałęsą się za morzami i górami, jakby mu żle 
było u siebie, a w domu nieład, rozgardjasz i spusto- 
szenie! — Komysar kradnie. — Okono m kradnie, — 
Arędarz, żyd, ludzi rozpaja i obdziera; 2 biedny chłopek 
zostawiony sam sobie, bez dozoru, dobrej rady i zapo- 
mogi, albo marnieje w vijaźstwie, albo się rozłajdaczy 1 
puści na włóczęgę, albo nakoniec. gwą duszę bisowi za- 
przeda! — Alboż tak być powinno ? — Masz podda- 
nych? pilnuj ich, bo oni dzieci twoje. — Masz swój 
grunt? pilnuj go i starannie uprawiaj, żeby ci nie po- 
rósł chazemm chwastem i piołunęm, samiast pazenicą, lub 


przestała — a ta oto pasieka, w której siedzę, o mało 
nie zmarniała na nic, z jego łaski, — Pokazało się, że 
każdy nasz chłop choć książek nie czyta lepiej gospo- 
darstwo rozumie. — Druhych pytaj, a swij rozum 
maj! 

— Ale pytać zawsze potrzeba — przerwał pan 
Stanisław. — Inaczej nie byłoby w niczem postępu. 

— Bardzo naturalnie! — ciągnął dalej Lipow- 
czyński — byle nie wierzyć na Ślepo każdemu dlatego 
tylko, że to czego naucza zgodne z książkową teorją; 
bo chociaż ktoś powiedział że eaperientia fallax, wolę 
polegać na doświadczeniu, niż na sasadzie niczem nie- 
udowodnionej. 

— Wpadacie, jak uważam z przerażeniem, na tor 
najnudniejszej w Świecie argumentacji, od której, racz 
nas Panie! wybawić, jak od powietrza, ognia i wojny! 
Czekamy dalszego ciągu relacji Lipowczyńskiego o jego 
awanturniczej wycieczce w stepy Ukrainy i Podola. 

-— Nie ma w niej mic takiego — ozwał się Li- 


© powczyński — coby waszej ciekawości godnem byłe. — 


Zwykłe przygody podróżne, każdemu wydarzyć się mo- 
gące, nędzne to materjały dla interesującej powieści. — 
Tyle wam tylko powiedzieć mogę, godniejszego uwagi, 
Że ów, sędziwy pasiecznik, Neczypor, którego bezintere- 
sownej gościnności zawdzięczałem nowy zasób sił fizy- 
cznych i otuchy, gdy się poufniej ze mną rozgadał, wy- 
dał mi się człowiekiem wyższym nad stan, do którego 


. należał, znakomitszym od awoich pozorów. Pokazało się 


że wszystkie główniejsze tradycje dziejowe kozaczyzny, 
oralnie z pokoleń w pokolenia płynące, spoczęły w du- 
szy jego, żywe, nieskazitelne, i z miłością pielęgnowane. 
On żył z niemi i w nich, jakby w odrębnym świecie. — 
I światów starczył mu, zaspokajał go, pocieszał, uzu- 
pełniał mu obecność świetną treścią rodzinnej prze- 
szłości, w którą się wpatrywał z uniesieniem, 2 miło- 
ścią, chciwy jej blasków, od których jaśniejszemi robiły 
się bezbarwne doby lat jego podeszłych. Neczypor miał 
w sobie tę szczególność, że chociaż obwiniał, słusznie 
czy niesłusznie, Lachów, 0 upadek humańszczyzny, i 
jako rodowity kozak cznł do nich Żal za to, odzywał 
wię wasakio o nich bez żółci i jadu. Różnił się w tom, 
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jakieście na Świecie w semii narodów zajmowali. Jak 
się to stało, Żeście go względem nas nigdy nie mieli, 
i dotąd nie macie, — pojąć nie mogę! Bywało wojo- 
waliśmy razem to z Turkiem, to z Tatarem, krew się 
nasza mięszała, a jednak ani spólnictwo ofiary, ani ko- 
leżeństwo broni, nie potrafiły pojednać nas i zbratać. 
Gdyśmy później, jednakiej doli doznali, my pierwej, 
wy potem; podobieńatwo upadku także samo nie zdo- 
łało nas?zbliżyć, jak nie zbliżyło dawniejsze spólnictwo 
rycerskiej sławy. Widno tak napisano w górze. Takich 
coby myśleli po mojemu, nie wielu na Ukrainie, — Ja, 
i kilku jednolatków moich, nie więcej -- a jednak, my 
to panie, my trzymamy nienawiść ludn na wodzach — 
my jedni nie dajemy jej zawichrzyć Ukrainy krwawym 
zatargiem z Lachami, do którego lud rwie się oddawna 
i rwać się długo nie przestanie. Nieraz to zacisze moje 
bywało, i po dziś dzień bywa Świadkiem tajnych scha- 
dzek i zawziętych sporów. Z różnych stron dawnej bu- 
mańszczyzny od Bohusławia, Korsunia, Białej-Cerkwi i 
Humania, przybywali skrycie i dotąd przybywają cza- 
sami wysłańce gromad wiejskich, którym się ciągle nn- 
rzy o nowej Koliszczyznie na pohy bel Lachom i ży- 
dom. — Któż, jeżeli nie ja, biedny starzec pasiecznik, 
i nie kilku równych mnie wiekiem, podobnych przeko- 
naniem, wstrzymujemy ten hri m Bożyj gotowy spaść 
na wasze głowy? Dopóki Żyjemy nic się wam złego nie 
przytrafi, bo nie dopuścimy — ala co będzie kiedy nas 
nie stanie ? 

— Zaszęło już chłodnieć — ciągnął dalej Lipow- 
czyński — « 'edym pożegnał flozofa-pasiacznika, I ja i 
koń wypoczęliśmy doskonale. Gotowi byliśmy puścić się 
w podróż. Ale dokąd? Sam nie wiedziałem, bom się 
wałęsał bez stanowczego planu. Przyszło mi jakoś na 
myśl, ponieważ byłem niedaleko, odwiedzić Humań i 
Zofjówkę. Gdy się z tem stareowi na odjezdnem zwie- 
rzyłem, zadumał się trochę, poczem rzekł z przestan- 
kami jakby naumyślnie, żeby się każde jego słowo wry- 
ło głęboko w mojej pamięci. (Die. nast.) 

*) Cały ten ustęp prawdziwy. — Dosłownie pra- 
wie oddałefa to co mówił do mnie w 1850 r. Nyczy- 
por Boróśljenke pasiesznik pod Mamaniam. 


nośnej osobistości, to z prazdsiębiorstwa nie nie 
będzie. Przypominamy sobić jednakże czasy, w 
których przekupstwo z po wa naszych zni- 
ksć powoli zaczynało a mawet ipod pewnym 
względem znikło zupełnie. Było to w czasie u 
samowolnienia chłopów, kiły moralne poczncie 
nwidoczniło się jawnie w społeczeństwie mo- 
skiewskiem. Nastąpiła potem epoka przedsię- 
bioratw kolejowych, w której znikać zaczęły po- 
woli cnoty obywatelskie i przekupstwo pojawi- 
ło się znowu w niebywałych rozmiarach. Na u- 
wagę zasługuje tu ta okoliczność, że dwóch mi- 
nistrów, od których zależaiy głównie koncesje 
na budowę kolei żelaznych, osobiście nie brali 
adziała w pczekupstwach i pozostali czystymi. 
Również i to zaaważyć należy, iż w kancela- 
rjach wiele było osobisteści, które później do- 
piero dowiedziały się, jakich to nadażyć byli 
ns"zędziami. Celem dosładnego wyjaśnienia, ja- 
kia się to raeczy wraxtykowały podówczas w 
Moskwie, podamy fakt, za którego wiarogodność 
ręczymy. 

W r. 1867 zapytał mnie ówczesny minister 


obszerny dom jednopiętrowy z szerokim przez 
całą dłagość schroniska przeprowadzonym gan- 
kiem. Z niego, to jest z tego ganku, jest prze- 
śliczny widok na cało „Morskie oko” i otacza- 
jące je szczyty. Ta jednak mieliśmy chwilę 
zwątpienia, bo mgła do koła roztoczyła swe nie- 
przejrzyste szaty. Mieliżeśmy czekać 3 tygodnie, 
ponieść trudy wycieczki, aby nie widzieć 
nie więcej oprócz deszcza i mgły? 

Lecz niebo na pksckanego gościa, zwiedza- 
jącego po raz pierwszy Tatry, okarało się ła- 
skawem, i chciało jakby umyślnie roztoczyć 
przed mistrzem wszystkie x kolei swoje czary. 
Po półgodzinnem wyczekiwania chmury zaczęły 
się rozjaśniać, i szczyty odkrywać powoli jedne 
po drngich. „Morskie oko" ckazało się obecnym 
w całej swej świetności. 

Po chwili znowu chmury zaciemniły niebo, 
deszcz począł padać i weszliśmy do schroni- 
ska, gdzie górale zgromadzeni prz:z dr. Cha- 
lubińskiego poczęli tańczyć swoje tańce góral- 
skie, ze zręcznością taką i siłą, że na balecie 
w operze zjednaćby sobie mogli oklaski. Jednyra 
z rajlepiej tańczących był Giewont przewodnik 
i Walek. Najlepiej śpiewał góral Jarząbek. 


socjalizma, jest bardzo trafnem. W rzeczywisto- 
ści jest demokracja w ogóle najzaciętszym, za- 
sadniczym i nieprzejednanym wrogiem wszelkie- 
go socjalizmu. R formy Bismarka natomiast 
przypadają socjalistom do smaku. I dziwić się 
temu nie można, zwrot podobny w opinii publi- 
cznej zapowiadaliśmy. Przypominamy tylko czy- 
telnikom nasz artyknł, umieszczony w Gazecie 
Narodowej na początku b. r. „O socjalizmie 
państwowym.” 


ale gotówki widzę bardzo mało. Cóż jednak robić; 
i tak musi być dobrze, kiedy lepiej być nie może. 


* Z powoda odwiedzin cesarskich kolej Karola 
Luiwika i Czerniowiecka przygotowują osobne po- 
ciągi dworskie, sądzimy, że zaspokoimy ciekawość 
naszych czytelników jeżeli opiszemy taki pociąg 
dworski na Północnej kolei Ferdynanda. 

Na czele pociągu dworskiego znajduje się t.z. 
wagon bezpieczeństwa, umyśluie w tym celu zbu- 
dowany i urządzony wóz służbowy, który prócz 
coupé dla urzędników prowadzących pociąg zawie- 
ra konieczne utensylia dla ewentualnych reparacyj 
na linii. Przez to uniknie się niezawodnie wizel- 
kiego opóźnienia, jakieby zajść mogło wskntek ja- 
kiegokolwiek braku w pociągu. Są nawet koła 
przygotowane do zmiany. Z coupé urzędników idzie 
tuba do prowadzącego lokomotywę, którą dają 
się rozkazy. Cv się tyczy samego wagonu dwor- 
skiego, to spoczywa on na trzech osiach, z któ- 
{rych środkowa w skutek szczególnej konatrukcji 
swcjej jest rnehomą, przezco unika wóz wszelkich 
wstrząśnień na najostrzejszych nawet zakrętach. 
I Wagon dworski przedstawia się wspaniale i zbu- Smutny wypadek zdarzył się temi dniami w 
skarbu Reutern, dlaczego nasza f.bryka nie r 9- | dowany jest z pewnym smakiem estetycznym i ar-| szpitaliku św, Zofii. Katarzyna Malicka, kobieta 
bi propozycji rządowi, aby mogła budować lo- | ehitektonicznym. Ściany zewnętrzne są l-kierowane | pełna poświęcenia i miłości bliźniego, pielęgnająca 
komotywy. — „Wątpię, aby propozycja NASZA ną zielono ze złotemi ozdobami i emblematami pary |0d lat dziesięcin chore dziatki w tym szpitalika, 
została przyjętą“ — odpowiedziałem na to. — cesarskiej. U czoła wagonu, prócz innych ubikacyj, | schodząc onegdaj wieczorem ciemnemi schodami, n- 
„Doręcz mi pan odaośne podanie — odparł mi-' jest coupó dla kamerdynera, z którego wchodzi się; padła tak nieszczęśliwie, że złamała obojczyk. By- 
nister. Nie zwlekałem więc dłago i po kilku do obszernego naloniku dla cesarza. Urządzenie te-|ła to — jak nam donoszą — jedna z owych istot, 
dniach ukazałem się u fmistra z podaniem. go salonu stanowi elegancka otomanka, fotel do |którym by się zaiste należałą dobrze zasłużona na- 
Minister przeczytał je, poprawił w kiiku miej- spania, trzy krzesła, biórko, lustro i zegar. Prócz | groda cnoty. W cichości i z zaparciem się składała 
sceach i napisał następującą rezclucję: „Jeżeli tego stolik wsparty o ścianę, stół owalny, krzesło | największego poświęcenia dowody, Dniem i nocę, 
zawarta w podaniu propozycja nie napotka ZƏ polowe, na ścianach koszyki, przyrządy na zapałki, | bez żadnej zapłaty, nawet bez pretensji do uzna: 
strony ministerstwa komunikicji na ż4dną OPO- na popiół, termometr, barometr etc. Ściany same |nia od otaczających ją osób otaczała cierpiącą dzia- 
zycję, to ministerstwo skarbu zassygnuja po- gą wyb te wewnątrz ciężkim adamaszkiem, a dre-|twę macierzyńską opieką. Nie mamy w krajn fan- 
trzebną sumę. M. R:utern.* Minister powiedział wniane częś:i składowe są ozdobione bogatemi|dacji, któraby nagradzała cnotę, jak się to dzieje 
mi przytem, abym osobiście wręczył odnośne rzeżbami. Podłogę zaścielają perskie dywany. Okna| we Francji, na tem więc miejscu uznanie takiemu, 
pismo ministrowi komunikacji p. Melnikowowi. podwójne, ze szkła w duzych tafiach lustrzanych, ; poświęceniu wyrazić należy. 


sady nie przyjął. Został następnie marszałkiem 
kasyna miejskiego we Lwowie, i płastował tę stu- 
żbę cztery lata. Prawość, skromność, niengiętość 
charakteru — a spokojny i swobodny umysł, przes 
całe życie były wybitną cechą polskiej duszy dp. 
Jerzego. Ożeniony z Marją Spendowską, córą ma- 
jora wojsk polskich, zostawił dwie zamężne córki, 
od których doczekał się prawnuków i syna Wła- 
dysława, byłego przed r. 1878 jeneralnego inspe- 
ktora telrgrafów w Rumunii, zkąd go dopiere 
wpływy Moskwy wraz z całą ówczesną polską ©- 
migracją wyparły. Cześć pamięci śp weterana ! 

* Dziś o godzinie 9. rano skradziono przy uł. . 
Zielonej 1. 53 z pomieszkania rzeźnika M. K. po- 
duszkę wartości 8 złr. Złodziej otworzył okno ih 
wyciągnął jednę z poduszek, które leżały na stole, 
przyczem postrącał na nlicę wazoniki. Na krzyk 
dziewczyny będącej w pokoju, wybiegli mieszkańcy 
domu za złodziejem, ale schwytać go nie mogli, 
gdyż uciekł nlicą na Rurach, Inaczej też być nie 
mogło, skoro ta część miasta należy do tych, któ- 
remi e. k polcjanci nie chodzą. 


Konstantynopol d. 25. sierpnia. 


Porta i niektórzy ambasadorowie tu- 
tejsi, radziby byłi aby wojaka tureckie obsa- 
dziły Bałkany, bo z każdym dniem silniej- 
szego nabywają przekonania, iż z początkiem 
zimy, giy marsze i transporta tradniejszowi 
się staną, Bałgarzy a rzeczywiści5 Moskale *) 
zajmą wszystkis w nich ważniejcza stanowiska, 
obwarnją je i rękę Rameliot>m podadzą. Groź- 
nemua temu položeniu rzeczy przypisują także 
nagły odjazd Aleko baszy z Konstantynopola do 
En opolaj 4 następnie przyjazd jonerata Strae- 

Oooo nie n. mieliśm szedłszy na' TA, który labo jest zaopatrzony w urlop, we- 
ganek zcheoniska , lowe złndzonie. Morskie cko | *"any rzeczywiście został dla porozamienia 1 
znikło. Ktoby przed pół godziną nie widział te- | "statecznego z PP ELEA agai Y k a 
go cndnego jeziora, poprzysiągłby, że w pa sa | lici ramelidakiej wiadomości o usposobienia 

em miejsca znajduje się w jednej części wiel- - , 

ka aji wa Pań tę taż obok ia laau,', „ BÓ może, że rach bułgarski wstrzymanym 
dalej pola otoczone górami, a jeziora ani śladu. | będzie ek do op i en piter się m a 
Takie dziwne zładzenia dają Światło-cienia gór Brac kiego, W ika nia bedzie D ieuan iest 
połączone z mgłą. O god. 10. zastawiono do- Tm, 2 osamotnionym nie' będzie, Dziwnem jest 
skonałą kolację — zapasy żywności, mięgo, *Jlko postępowanie Ramunii w wszystkich el 
chleb, wino, piwo, z restauracji kacharza zako- «bi zę MI 0 eee 3%) ma- | 
pańskiego „Pod Różą” , wszystkich i wszystko pezpieczeństwie na Dobruczy, widocznej wiad- 
przywiózł dr. Chałabiński z sobą dla uczczenia 4y nieprzychylności ze strony Bałgarji doświad- 

i wygody Swoich gości. Bawiono się wezoło do czająca, zdaje się wahającą, I kiedy p. Boerescu 
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Ponieważ znałem jenerała Melnikowa od dłuż- 


godziny w pół do 1., poczem udaliśmy się na 

spoczynek, kładąc się pokotem na siennikach 

AA po kilku i kilkunastn w jednym po- 
ojt. 

, Zapomniałem powiedzieć, że ze zmierzchem 
zaa na Morskiem oku ognie bengalskie i 
światło magnezjowe, przygotowane przez chemi- 
ka dr. Grabowskiego z Krakowa, który się udał 
w tym celu na l rj aż na środek jeziora. 

Na drugi ień, podzielili Bię goście na 
grupy, albowiem prom więcej nad 12 osób na- 
raz przewozić nie może i udaliśmy się do Czar- 
nego Stawu, do którego aby dóść, trzeba 
się wdrapywać przez pół godziny na dość stro- 
mą górę. 

Pogoda jednak dragiego dnia mniej jug 
sprzyjała. Deszcz ulewny począł padać, wszy- 
sey pomimo to wycieczki zaniechać nie chcieli, 
i do godziny 12. w południe byli jnż z powro- 
tem w schronisku. Czarny staw jest mniejszy 
od Morskiego oka i połączony z tem Jstatniera 
za pomocą kaskady z góry prawie prostopadle 
spływającej. Kaskada ta z powodu wielkich 
deszczów była szeroka i bardzo obfita. Słońce 
to wschodziło, to zachodziło, w miarę jak deszcz 
padał lab nstawał. Widok był prawdziwie cza- 
rowny gdy słońce zaświeciło i oblało tą kaska- 
de różnokolorową tęczą, ukazując u stóp swoich 
Czarny staw i taż za nim, jakby w otchłani 
bezdennej, jezioro drugie (Morskie okc) wśród 
niebotycznych gór swemi falami tryskające. 

izeba jechać i to endo natury na własne uj- 
rzeć oczy, aby się przekonać, że nasza Polska 
mię jest ubogą w najpyszniejsze widoki. 

Po po e do niska część gości Zó- 
stała z dr. Chałabińskim, którego słoty i nie 
pogody w górach nie straszą, a Siemiradzki ze 
swymi towarzyszami podróży pożegnawszy re- 
sztę gości i wychyliwsay kielich dziękczynny 
na cześć dr. Chałubińskiego, wrócił do Zako- 
panego. 

Według programu pierwotnie ustanowione- 
go, miał mistrz we dwa dni po zwiedzenia Mor- 
skiego oka wyjechać do Szczawnicy, aby ztam- 
tąd módz odbyć wycieczkę do Pienin. Dowie- 
dziawazy się jednak, że zarząd zakładu zdrojo- 
wego w Szczawnicy idąc znpełaie zgodnie z £y- 
czeniem wszystkich gości, których bawiło w 
Szczawnicy w owym czasie około 2000, chciał 
urządzić uroczyste przyjęcie dla «+fisrodawcy 
„Świeczników chrześciaństwa" , powodowany n- 
cznciem swej zwykłej skromności, do Szczawni- 
cy udać się więcej nie chciał. 

Tymczasem w Szczawnicy czyniono wiel- 
kie przygotowania na przyjęcie tak miłego go- 
ścia. Akademia umiejętności, do której należy 
zakład zdrojowy w Szczawnicy, wydała rozpo- 
rządzenie, aby przyjęci» było jak najświetniej- 
sze, zamówiono ognie bengalskie i fajerwerki — 
całe towarzystwo o ile tylko łódek starczy- 
ło. miało wyjechać łódkami na spotkanie Siemi- 
radzkiego do Czerwonego klasztoru, a niektórzy 
udać się mieli aż do Czoraztyna. 

Taki był program. Siemiradzki z pobudek 
skromności, o których dopiero co wspomniałem, 
przyjęcia odmówił i byłby był zupełnie Szcza- 
wnicę w wycieczce swej pominął, gdyby nie to, 
że p. Broniaław Wołowski redaktor Messager de 
Vienne nie udał się naprzód do Szczawnicy z p. 
Wiktorem Tussot i tam wyjednali, że przyjęcia 
arcczystego żadnego nie będzie. Siemiradzki we 
dwa dni przybył incognito do Szczawnicy, gdzie 
mistrza uczczono już tylko bankietem, w któ- 
rym wzięły adział i panie. 

Wjazd do Szczawnicy, przy świetle księży- 
ca na łódkach, toasty wniesione na bankiecie 
podam wam w następnym liście, który otbie- 
rzecje jutro, na jntro więc jeżeli łaska rezer- 
wzeję sobie w szpaltach Gazefy Narodowej miej- 
sce dla dalszego opisa. 


Z Niemiec d. 26. sierpnia. 
Policja berlińska nie jest tak srogą, jak o 


Dwóch przewódzców socjalistycznych, niejacy 


Köcner i Finn, wydaleni zostali dawnemi czasy | 


ua 


0 


ka Anestrji ciągnie, inni, po xa plecami jego, 
zawsze z Moskwą kokietują. Myślą zapewne, że 
i Dobrucię zatrzymsją, a Bakowinę, Banat i 


“Siedmiogród zyskają. Na ciemnotę lekarstwa 


mis mal 


Komisja obradująca nad reformami w Tar- 


cji europejskiej zaprowadzić się mającemi, ukoń- 
ozyła swą pracę. Oststnie jej posiedzenia od- 
znaczały się bardzo żywemi rozprawami, któro 
na niekorzyść stolicy i jej okręga wypadły. Oto 
aż do niewiadomego okresa czasu, Konstanty- 
popol z reform tych użytkować nie będzie. 
Jeżli są dobre, dla czego dobrodziejstwa ich nie 
rozciągnąć do stolicy? jeźli przeciwnie tak są 
rozumne jak wyroby kongresu i konferencji ber- 
lńskiej, to niewartoby obciążać niemi wilaje- 
tów europejskich. Widocznem okazuje się z te- 
gu rozporządzenia, %8 pp. komisarze sami nis 
wiele mają zaufania do własnej pracy. — O re- 
fmach potrzebnych a tżytecznych wydał tu 
Khairedin basza po turecku i arabsku napisaną 
broszurkę; mała jednak bardzo liczba egzempla- 
rzy dostała się do S OE! bo szano- 
wny prokurator cesarski pospieszył ją skonfia- 
kować, płacąc gotówką za wszystkie 700 egzem- 
plarzy zabranych. Procedurę tę winniby i sza- 
nowni galicyjsry prokaratorowie naśladować i 
nakładając konfiskatę zaraz też z własnej kie- 
szeni wartość jej zapłacić. Ręczę, że gdyby 


aczciwy i rozamny ten zwyczaj uwzględnić ijņr 


do niego zastosować się raczyli, niebyliby tak 
pochopnymi do ścigania myśli swych rodaków, 
myśli, które bezstronny żąd nie zawsze potępia. 
Ale dzicy Tarey, przy wszystkich swych brzyd- 
kich wadach i zawieszonej kośństytucji, jeszcze 
mie raz dają lekcję loicznej sprawiedliwości, 
pompatycznie przezywająsym się cywilizowa- 
nymi biurokratom. 


W jednym z ostatnich telegramów Gaaety 


Narodowej znajduję wzmiankę o dymisji min: 
stra policji Hafix baszy; miejsco jego zajął je- 


ners? dywizji Hidżia H-fis basza, który poprxe- 


dnio urząd ten piastuwał. Ca do Powodów do 
dymisji pierwszego, tych rzeczywiście szukać by 
trzeba w nieprzyjaźni Hasseina Hasni baszy, nie 
zań w awaniurze, zawzłej w konaka pułkownika 
Szehab beja, do którego weszła była dziewczyna 


młodą w towarzystwie ne ye À Ajenci policyjni 
czyli zaptie osądzili, że młoda ta dziewczyna 


niedostatecznie twarz zasłoniętą miała. Chcieli 
ją przeto przysresztować, a gdy się tema pal- 


kownik oparł, zawiadomili o tem miuistra (ro- 
dem Włocha), który osobiście naszedł dcm fi- 
cera, i za ten czyn na żądanie ministra wojny, 


pod sąd wojenny oddany został. Dla zatarcia je- 
dnak wrażenia tej sprawy wynaleziono inną, | 
obwiniając H fica baszę o wydanie na policję; 
tajną smy 252000 pilastrów powyżej badżetu,: 
a nadto o pobranie 16.000 piastrów zaliczki na 
ż:łd przyszły, co przez pisma publiczne ogłosić 
H fiz zaś -lstem otwartym o- 
ża nietylxo nadużyć pieniężaych się 
nsleży mu s'e 
100 000 piastrów zaległego Żołda. Prokaraturem 
sprawy naznaczony jenera? dywizji Abid basza, 
a pomiędzy sędziami czytamy nawiska aż czte- 


nie zaniedbano. 
świadczą, 


nie dopuścił, lecz przeciwnie, 


rech maszyrów czyli marszałków. 


Pomimo wrzawy angielsko francuskiej, p. 
Wsttendorf objął posadę pomocnika miaistra 
skarbu, a przybycia czterech kapitanów nirmie- 
ckich oczekują tu co chwila. Dzienmk Osmanli 
dał pod tym względem odprawę zachodnim przy- 
z którejby wnioskować 
„wypadało o bliższych stosankach turecko-nie- 


jaciołom bardzo ostrą, 


mieckich. 


W przyszły czwartek p. Goschen z małżon- 
ką swoją zwiedzał świątynię św. Z.fi i był przy- 
tomny modlitwie Terrtvih; w sobotę zaś od- 
była się, jako w połowie Ramazanu, ceremonia 
aszczą Maho- 

rej sułtan z 


religijoa Hirkai-Szeri (wystawa 
meta) w meczecie Top-Kapn, na 


| całą swą świtą się znajdował. 

Trzęsienie ziemi ponowiło się w Smyrnie i 
kolicach 8. i 9. bm., było jednak o wiele słab- 
) sk; sze od pierwazego z d. 29. lipca. Z tera wszyat- 
niej socjaliści głusili. Tym, którzy yrzyobiecują kiem stało się ono powodem nowych szkód, któ- 
poprawę, chętnie na powrót do st: ley zezwala. re w miasteczku Menemen nierównie znsczniej- 


sze były. 


Dekret, mobilizujący armię grecką, ogło-| 


z Berlina na mocy wyjątkowej ustawy. Obe-| szony. 


enie policja zezwoliła na ich powrót a panowia 
ci zaledwie nogą na brnk berliński stąpiwszy, 
wystosowali odezwę do robotników niemieckich, 
Duwiadujemy się z tego elaboratu, że wspo- 
mniani agitatorowie przekonali się na tnłactwie 
w Hamburgu, że stronnictwo demokratycznego 
socjalizmu goni poprostu za mrzonkami, niepo- 
trzebnie lnd przeciw instytucjom państwowym 
podburza, że naczelni stronnictwa tego wodzo- 
wie wyzyskują stan robotniczy i zdradzają jego 
sprawą, kokietnjąc z postępowcami wyznający- 
- manszeaterskie zasady i walcząc przeciw 
obecnej polityce raichu skierowanej li tylko dla 
dobre > aim gą niemieckiego, 

n nawrócenia d a i b 
dagować zaczęli w tey Si porody. 
czne, w skatek czego policja zezwoliła na ich 
powrót do Berlina, Oświadczają oni nakoniec, 
że jak tylko znajdą się fandusze gazetę tę wy- 
dawać będą p WRS 

Jest to objaw bardzo zajm . Roz 
wani» dwóch tych socjalistów, zy wyrzekli 
sig B'hl: -Lichzrechta itd, ale nie zararii się 


Moskwa. 


O przekupstwie moskiewskich czynowników 
zamieszcza Mołwa w jadnym z najnowszych 


swych namerów artyknł następujący : 


Od bardzo jaż dawnego czasu złychać w 
Moskwie liczne skargi na przekupstwo i zdzier- 
stwo czynowników. Któż z nas nie doświadczył 
sam tej szkarady i któż nie walczył przeciw 
niej? Mimo to złe to rośnie i rozgałęzia się co- 
raz bardziej, a obecnie przybrało takie rozmia- 


ry, że trndnoby uwierzyć, gdyby się nia patrzy- 


ło na codzienne przykłady. Skoro chodzi np. o 


jakie przedsiębiorstwo, to przedewszystkiem za- 


chodzi pytanie, kogoby należsło pozyskać drugą 


przekupstwa Jażeli nie możza kupić sobie od- 


* Liczbę przybyłych na wakacje podają na 


28—30.000, zwiększa się ona jednak codzionnie, | przyjęcie cesarza. Rzemieślnicy nasi na jedną się 


'najwięcej przez Rnszcznk i Warnę, * tylko rzecz uskarzają: zamówień mają pódostatkiem, 


jdo pana 


ł i zaopatrzone żajuzjami, Salon i cały wagon oświe- 
szego jnż czasu, przeto sądziłem, że chętnie cony gazem olejnym. Z salonu prowadzą drzwi do 
przyczyni się do zrealizowania mej propozycji. wygodnego cou,6 dla adjatantów, obitego również 


To też z widocznem zadowoleniem przeczytał adamaszkiem i zaścielonego ciężkiemi, bogatemi per- | Ż 


rezolację ministra skarbu i oświadczył mi, ŻE skiemi dywanami. Pociąg dworski ogrzewa się za- 
ministerstwo komumkacji, skoro kwestja pie- pomocą rdr z gorącą wodą. Wagony połączone są 
niężna jest zapewnioną, mie będzie stawiało Ża- ze sobą krytemi chodnikami i drutem telegrafi- 
dnych trudności tak pożytecznemu przedsiębior- cznym. Wśród największego pospiechu wozy idą 
stwa. Mówił mi, abym po kilku dniach przy- tak spokojnie, że meżna wygodnie pisać i stawiać 
szedł znowu i przyrzekł mi oddać moją Įripo- naczynia pełne płynów bez obawy wylania. Z po- 
zycję „komisji dla ważnych spraw.* Po trzeC1 ciągiem dworskim jedzie kuchnia i kredens. Między 
duiach zawołał mnie jenera? Melaikow do sie- tamtymi apartamentami znajdnie się jadalnia długa 
bie, pokazał mi korzystną opinię komisji i win- na 6 a szeroka na 3 metry. Ściany wybite są ta- 
azował powudzenia. — „Cóż mam teraz robić?“ poetami akórzanemi z złocistemi brokatami, a po- 
— zapytałem ministra, — „Zawrzeć kontrakt z dłoga jadalni wysłana jest tureckim dywanem, We- 
departamentem" — odrzekł k.ótko. Mając dwa wnętrzue urządzenie jadalui składa się z rozsuwal- 
rozporządzenia ministrów w kieszeni, uważaliśmy nego stołu orzechowego i z 14 takichże krzeseł. 
całą sprawę za zapewnioną i zaczęl śmy robić Siedm lamp gazowych olejnych oświeca ten wa- 
potrzebne przygotowania. Nabyliśmy 16 dziezia- gon a do podróży w zimie wkładają się podwójne 
tyu grunta na wybudowanie fabryki, z zagrani- szyby, Cały pociąg ma wyborne przyrządy wenty- 
cy sprowadziliśmy robotników i majstrów, na lacyjne. 

co wszystko znaczne wydaliśmy samy. Po tygo- Do pociągu dworskiego kelel Ferdynanda, któ- 
dniu może ndałem się do wydziała, celem do- rym się cesarzowa w podróżach swoich po monar- 
wiedzenią się kiedy mogę podpisać kontrakt. obii i za granicą wyłącznie posługuje, dodano w 
Przez kilka tygodni qraetrzymano mnie różnemi czasie ostatniej podróży do Calais osobny umyśl- 
wykrętami. W końca oświadczono mi, że spra- nie w tym celn zbudowany i urządzony wagon, 
wa moja się przeciągnie, gdyż wydział jest zda- któryby pomieści? całą ka:hnię, wszystkie sprzęty 
nia, że fabryka nie może być budowaną, bo w i personal kuchenny potrzebny do tax długiej ja- 
takim razie powstałby monopul. _ zdy. Przez 35 godzin jazdy, nie potrzebowała ce- 

Potrzeba wybadować przynajmniej sześć fa- sarzowa wychodzić z wagona, aby się posilić. 

yk na co mus być pozwolenie mimatra skar- Wóz z kuchnią dworską na kolei Pół nocnej 
ba. Oświadczyłem na to, że to jest rzeczą nie- jest wozem dwnośnym, ped względem arch:tektary 
możebną, że sprawa przeciągale si@ na lata a tworzy zgodną harmonię z całym pociągiem i za- 
już znaczne porobiliśwy wydatki. — „W inay opatrzony jest szklannem przybadowaniem z urzą- 
sposód mie da się rzecz! załatwić" — tak brzmia- dzeniem wentylscyjnem. Wstęp do wnętrza kuch:i 
ła krótka udpowiedś wydziału. Przygnębiony. stanowią z«mknięte przedałonki, zaopatrzone » obu 
usałca się do jenerała Meinikuwa, który MI O- stron sehodami, Właściwa kuchnia składa się z 
ómadczył, że uwagi wydaiała aą słasrne, bO dwóch zamkniętych gabinetów, z których jeden ma 


|monopula tworzyć nie można. — „Kasc.lencjo! siedzenia dla urzędnków kuchni cesarskiej, drugi 
jrzekłem 166 to ma do czynienia z monopolem ? jest gabinetem dla toalety. 


t Wzdłuż wagonu kua- 
Potrzebajemy 1000 lokomstyw, a nasżs fsbryka chennego ustawiona jest właściwa kuchnia tak òb- 
dopioro po 10 latach będzie mogła dosiarczyć gzerna, że w razie potrzeby można na niej gote- 
10 lokomotyw." — „Pubzękaj pan, nie spiesz wać obiad na 25 i więcej osób. Na przeciw ku- 
się tak, ctla swego uopniewa" — odrzekł mini- chni stoi stół do przyprawiania potraw, zaopatrze- 
stor. — „Ależ, jenerale, wydahómy ja% znaczna ny szufladą na przybory knehenne. Obok stvi stół 
pieniądze* — odpowiedziało i ndałem się do powleczony blachą cynkową do mycia naczynia, Na 
ministra skarba. Baron Reatern oświadczył mi, tym stole ustawiony jest sztelaż z dwoma naczy- 
że nie rozumie stawianych nam żądań. Koniec niami na wodę, które oparte na walcach, łat. o są 
końcem nie dało mę nie zrobić, Aż ta pewnego poanwaine. Przestrzeń na dole jest przeznaczona na 
ranka przychodzi do ranie pisarz x wydziału drzewo opałowe. Pióvz tego są dwie lodownie, 
ministerstwa komunikacji i zapycaje, czy to ja szafka na naczycia i dwą siedzenia dla kuchmi- 
choałam mieć pozwolsnie na budowanie loko- strzów. Do dzisiejszej jazdy do wagonu kuchenne- 
motyw. Oświadczyłem, %0 miałom ten zamiar, go doezepia się osobny wegon dla porsenala kū- 
ale obecnie jaż go zaniechałem dla l.cenych chennego i innych rachomości kuehennych. 
trudacs:i. — „To nie dobrze -rzekł urzęądmk— Frócz tego reszta wagonów urządzonych g 
rzecz da się łatwo przeprowadzić, lecz pan źla przepychem, i wybitych wewoątrz ciężką jedwab ą 
ją rozpocząłeś | Dla czegoż pan nie ndusz Się materją kolora żółtego służy dla cesarskiej świty, 
N. N.“ — A któż to jest ten pan N. Urządzenie wewnęt1zn6 odpowiada swemu prze» 
N.? zapytałem. — To pan nie wiesz, kim jest znaczeniu. , 
pan N. N., przecież mieszka tam a tam“-— od- Nie trzeba dodaw»ć, że pociąg prowadzi naj 
AN R plik urię:nik. Poszedłem A nim do lepsza lokomotywa i doborowy persona] kolejowy. 
N. N. 1 atanąło na tem, że po wystawieniu « Wiszni przye” s 
weksla na 29100 rabla w s3ed6 tygodni nie- „yw S ontan tokn, Boo na a mó, 
spełna pudpisałem kuntrakt na dostarczania lo- została jaż nrrądzoną. Komenda oznaczoną jest w 
komotyw. Tłamaczono się tem, Że urzędnicy WY- geien shorągwią i tablicą z napisem „Mobiles Plate- 
działa ministerstwa komanikacji nie mogą 23 Commando”, a W Locy czerwoną latarni. Pedeszs 
darmo pracować. manewrów zamieszka głównodowodzący arcyksiążę 
Za fakt powyższy i wszystkie jego BECZE- Ajprech: u hrabiny Bąkowskiej ; dla dw ty zaś af- 
góły zaręcza antor artykała „Mułwy.* | syksięcia budują na jego koszt baraki, Drzewa na 
{te baraki dostarczyły galieyjszie dobra arcykatęcia. 
| Mieszkańcy Sądowej Waszni chętnie odstępujś Swoje 
| lokale na kwatery, ograniczając się na szezupłe po- 
i mieszkania. 


*  Jenerał-gnbernator królestwa Polskiege, ks, 
! Albedyński, przybędzie do Krakowa dnia 1. wrze- 
dnia, aby powitać cesarza ga czele deputacji patku 
moskiewskiego, który nosi cesarza Franciszka Jó- 
zefa. 
* Na manewry galicyjskie przybędą z Niemiec 
pułkownik Wittich i kapitan Abel. 
L 


Kronika miejscowa i zamiejstowa, 
Dnia 28. sierpnia, 


* Wezoraj dopiero komitet wybrał 25 go-! 
spodyń i gospodarzy balowych i rozesłał do ta-' 
kowych zaproszenia. À 
4, sen bilęty z zaproszeniem nana tę, 
8 one są na osobę I nie mogą wW en a 
sób MEFA EA be na igaya Planto wszyscy j Z powodu licznego zjazdu do Krakowa osób, 
ci, którzy otrzymawszy zaproszenie 3 Nie mogą , biorących udział w powitania i złożeniu hołdu ce- 
lub nie będą z niego korzystać, zechcą O tem j3ATfa, o. k, zarząd sałlnarny nie omięszka zarzą. 
prezydjum magistratu zawiadomić. dzić oświetlenia kopalni w Wieliczce w d. 4. wrze- 

Tak na bal jak i do teatru przepisany jest |śnia b. r., aby dać sposobność przybywającym zwie. 
strój balowy, t. j. pełny strój polski (xontusz i dzenia takowej. Wjazd do kopalni rosporznie się 
żupan). frak lnb mundur — panie dekultowane.|o godzivie 3. popołndniu. Ceny biletów będą zwy- 

Z powodu obawy wielkiego natłoku i ntrzy-|kłe tj. 2 zł. od osoby, zaś z wjazdem i wyjazdem 
mania należytego porządku tak przy wjeźlzie| parową machinę 2 zl. 30 c, ©, k, Zarząd salinarny. 
cesarza jak i- podczas pochodu z pochodmami i} = Dnis 5. b. m. złożono do grobu w Budzano- 
odwiedzin rozmaitych zakładów, proponowana wie zwłoki d, p. Jerzego Dunina, żołnierza z wie- 
liczba straży obywatelskiej nie będzie Wystar- | kopomnej walki z r. 1831 , który dokonawszy £y- 
czająca, x tej przyczyny uchwalił komitet cen- | wota swego w 80 roku zmarł 3. b. m. na opiece 
tralny, aby prezydent miasta wydał odezwę do | siostrzana swojego p. Czajkowskiego, prezesa są 
obywatel:, celem dalszego zapisywania się dojdu powiatowego. S. p. Jerzy Duain' rodzony brat 
powyższej straży. młodszy úp. Karcla kapitana nie dał mu się prócz 
wieka w niczem wyprzedzić; ani w męztwie i wa» 
leczności, ani też w poświęcenia wszystkiego 00 
tylko w ofierze sprawie świętej łożyć można, 

_. Po ukończeniu szkół barskich i krzemienie- 
ckich oddał się áp. Dunin gospodarstwu, 8 po przej- 
ścia w r. 1831 do Galicji pracował długie lata w 
dobrach dy. hr. Adama Baworowskiego i dp. hra- 
bioy Konstancji Brzostowskiej, w buczackim i ro- 
hatyfńiskim powiecie, Przesiedliwszy się przed dwn: 
dziesta laty do Lwowa był kilka lat rachmistrzem 
w zakłsdzie narodewym jm. Osnoliń:kich. Dla zdol- 


* Na drodze prowadzącej od dworca kolei Ka- 
rola Ludwika do ulicy Gródeckiej i dalej aż do na- 
miestnictwa ustawiają po obu stronach maszty że 
złoconemi kulami u szczytu. Maszty te będą owi- 
nięte zielenią i połączone ze sobą festonami i 
ozdobione w sztandary o barwach kraju i państwa. 

* Ruch we Lwowie coraz bardziej się ożywia. 
Każdego prawie dnia nadchodzą nowe oddziały woj- 
ska, lub kwatermistrze, a i młodzież szkolna za- 
czyna nią już zjeżdżać powoli. Dodajmy do tego 
niemały napływ rzemieślników i wiejskiego obywa 


cznie korzystniejszą w rządowej rachankowości, 
telstwa, które przyjeżdża zamawiać kostiumy na 


wszakże pod warankiem, ażeby złożył strój polski 
jaki nosił, lecz śp. Jerzy Dunin olrsucił stanowczo 
1 propozycję i warunek ; «troju nie zmienił, a po- 


* W Wilezej Woli koło Rzeszowa znaleziono 
zwłoki kobiety. W liście zanzytym w eeratę, zna- 
Jezionym przy niej oświadcza, że się nazywa T. 
arawaka i prosi, aby podano w dziennikach wia- 
domość o jej śmierci. 

* O kroja i sposobie noszenia stroja polskiego. 
Strojem polskim nazywamy żupan i kontusz. Jest 
to strój narodowy, bo krojem i noszeniem edpo- 
wiada strojom ladowym, a jest o tyle wyłącznym, 
stanowym polskim, kastowym, że zwierzchnia su- 
koia, kontusz, ma dla estentacji wylóty, a przy 
boku zawieszone jest znamię staan rycerskiego — 
jako jedynej niegdyś siły zbrojnej narodowej — 
karabela. 

Zupan bywał sukienny, lab lżejszy wełniany, 
u możniejszych jedwabuy. Plecy żupana są nałko- 
wite, saerokie, do doła. W złączeniu z prso 
tworzę plecy od kłębów dwa składy, w których są 
kieszenie. Kołnierz pojedynczy stojący, pad szyją 
spięty spinką, w pasie zapięcie na ziuberka kryte. 
Prawy przodek z klapką podłożoną pod lewy, któ- 
ry na brzegn przystrojony bywał zioberkami je- 
dwabnemi lab drobnemi gazikami roboty jabiler= 
skiej. Przody w pasie nie przecięte. Rękawy z je- 
dnym szwem, proste, wązkie przy dłoni, na sio- 
berka spięte, z klapką wyłożoną na zewnątrz, lub 
bez niej. Dłngość żupana, odkąd zaczęto nosić 
kontusze, po kolana, dawniej bywały dłuższe. 

Kontusz plecy miał całkowite, szerokie, Za. 
wsze ze słapem. Słapem nazywa się wązki pas 
pozostawiony w przedłażenin pleców od stann de 
dołu. Przody koutasza nie przecięte. Kołnierz wy* 
kładany lub stojący. Wykładany kołniers powinien 
byś wązki, na piersiach nie szerszy jak na karit ; 
owszem zwęzający sią do pasa, Kołniers stojący 
pejedyliczy czy podwójny, nia powinien san 
szyi. Bęląc krótszym od objętości szyi, odxrywa 
spiukę i tworzy mały gurs na piersi. Spięde kon- 
tuza tylko w okelicy pasa na pęteiki kryte. Przy 
kołnierza wykładanym może być z prawej astro 
k.lks złotniezych guzów. Kontusz w tyle może b 
z fałdami lub bez nich. Fałdy powinny być ukła” 
dane od ałąpa ku przodowi, nigdy inaczej. Zmaz- 
azczek rzadko używano. Ażeby fałdy dobrze się 
składały, kraje SIę sukno na ich potrzebę za Wło 
sem, nie z UXosa. Kieszeń przecięta równoległć de 
fałdow lab słupa; zwyczajnie była fałszywa, tylke 
rozporek bez worka, a chastka i tabakiera znaj- 
dowały się w żupanie. Rękawy u koatusza powia:' 
ny być bez fałdów lab zmarszezków na ramieniu 
powinny być całkiem proste, nie „szwajfowana* 
jak to dziś panowie krawcy robią, nie z wydętym 
łukciem, a z jednym szwem i o połowę dłnzeza jak 
tego ręka wymaga. Dłagość Kkontisza do pół 
łydek. 

But z krojem na przodzie, z jednym szwem 
cholewa w tyle, namarszczoną bez prawidła; wy- 
aokość cholewy Przyzwo,ta, ażeby spodni nie było 
widać x pod koninsza, * "+ 

Pas nosi sę po kontnszu i zawiesza się na 
rapoiach (sznurku) karabela. Wyloty spinano na 
plecach tylko słuzbie nbranej w kurty z wylotami. 
Jeżeli dłagość rękawa jest właściwa i wylot pod 
pachą otwarty, rękaw zarzucony dobrze się trsy- 
ma; zresztą chociaż opadnie to ręki nie żenaje i 
przyzwotości nie ubliża, a swobody szlacheckiej 
nie krępuje, 

Materja wylotów powinna się zgadzać z żup” 
nem, albo być kolora kontusza. Dodać wypada, ż6 
kontusz prócz wylotów i ezasem takiejże wąskiej 
podszewki na przodkach, nie ma żadnego podszy* 
cia, ani tak nazwanych „bezeców* na pierałach. 

Nakrycie głuwy, czapka rogata, koloru kostu- 
sza lnb zupana, Kołpaki bobrowe i sobole, słażyły 
tylko senatorom. Czapka czworograniasta jest naj: 
dawniejszą czapką słowiańską, najwierniej przecho” 
wała się w Polsce. Z tej samej zapewne 
nosi ją nawet lud ruski na Wołyniu, Podola i Ur 
krainie, gdzie futro baranie jest wysokie, lecz dro 
dek sukienny czwercgraniasty, rogiem naprzód. 


* (N.) Jakkolwiek cała lndność kraju, a w szcze” 
gólności Lwowa, a oras szpalty gazet zapełnione 
są programem godnego przyjęcia cesarza, mniemam 
wszelako, żeśmy nie powinni pomijać od czasu do 
czasu zdarzających się wypadków śmierci i pogtze 


bu ludzi zasłuzonych cjczyźnie 1 walezących, oraś 


cierpiących za nią, otóż donovszę szanownej redakk . 
eji, iż wczoraj doia 27. sierpnia w piątek odpro ` 
wadziluómy na miejsce wiecznego spoczynku zwłe 
sybiraka, j zastużonego żołuierza z r. 1863, z0 
smutkiem i żalem podąśćsliśny za trumną d. p. Je 
na Malca na emeutars Łyczakowski, a gdydmy ju 
mieli spadoió grudkę ziemi na trumnę męczennik 
i cichą modlitwą polecić Bogu dnszę jego i poże” 
gnać na ziemi, nadspodziewanie stanęł nad mogi 
łą obywatel J. N. R. emigrant bawiący chwilowe 
we Lwowie, i w krótkich a rzewnych słowach prze” 
mówił nad mogiłą do małej gromadki wiernych. 

Przesełam do zzauownej redakcji ta rzewne I. 
gorące słowa, ku wiecznej pamięci sybiraka i soľ 
nierza polskiego : 

„Czcigodni duchowni i szanowni rodacy : 

„Wybaczcie, że śmiem do was przema 
obcy prawie, nieznany, ani wam, ani może i4., p) 
bratu naszemu Janowi Malec. Dæ przecho ; 
przez miasto, ajrzałem napis nwładamiający o śmior* 
ci i pogczebie Jana Malca, byłego żołnierza z roku! 
1863, t kilkoletniego męczennika syberyjskich pi 


ności jego proponowano mu w r. 1863 pracę zna-|kieł, £ paszezą pochłaniającą od wieku już p 


azio, miliony szlachetnych dzieci drogoceunej 
Polski, żal ścisnął serce, a boleść i umntek j 
przekonał mnje, że to towarzysza broni, druka 
glego, męczennika i apostoła świętej sprawy, 3 
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żą za chwilę w lono ziemi ojczystej, na wiecsny 
oczynek. 
„i iż więc toć to nie oboy, sni nieznany, to je- 
den z braci, dwudzłesto kilku milionowej rodziny 
polskiej, przeto oddać mu trzeba ostatnią naługę 
druha i chrzedcianina — tak serce szeptzło, 

Czy miał rodzinę? nie wiem, ale to wiem, 

ddzę, ż jako obcy, ale jako brat 
bo widzę, że zgasł nie J l > 
w pośród szlachetnych braci I rodaków. 

„Jakie było jego życie nie wiem, ale to wiem, 
że szlachetnie spełnił obowiązki syna ojczyzn, wal- 
cząc w szeregach jej obrońców w r. 1863. Czy 
miał jakie wady i ułomności? nie wiem, ale gdyby 
je i miał, czyż ich nie zmył, nie odzupił kilkole- 
tniem męczeństwem lodowatego piekła Sybiru? 

„Kto go rodził ? nie wiem, ale to wam zarę 
ezam, że zacaa i czcigodna Polka, więc cześć jej 
i ojcu jego za takiego Byna ! 

Janie! czcigodny druhu! spoczywaj z Bo- 
giem w okoju! szczęśliwyś o tyle, żeś przestał 
cierpieć cieleśnie, i że cię złożono w łono tej zie- 
mi ojczystej, za którąś tyle wycierpiał, wslezył i 
krew swoją przelewał. Szczęśliwyś, ża spruchnie- 
jesz w tej części ziemi ojczystej, gdzie wolno jest 
cznć, myśleć, modlić się i kochać ojczyznę, mówić, 
stroi się i dzieci wychowywać po polsku, dzięki 
wspaniałomystności szlachetnego cesarza, & pewny 
jestem, że choć nie usty, to dnchem złączysz się 
wkrótce z tymi rodakami szczęśliwymi, co okrzy- 
kami radości niezadłago witać go będą, i składać 
dziękczynienia i za to co jnż jest, i za to co bę- 
dzie jeszcze 2 jego dobroci. Lecz nie wszyscy z 
nas, będą tak szczęśliwymi!!! 

„Czćigodny bracie Janie! towarzyszu broni! i 

w nasz miły! Drahu spostolatwa i męczeństw ! 

amy cię po ruz ostatni na ziemi! Bóg z tobą! 
do widzenia! Amen.* 


* Dawno jnż nie panował w dziennikach cze- 
skich tak szeroki ruch sprawozdawczy, dotyczący 
naszych stosunków umysłowych jak obecnie Lumir 
zamieszcza list z Polski, podpisany przez Juljnsza 
Wrona, w którym czytamy wzmianki o naszych 
wydawnictwach, jak: „Słownik geograficzny," „En- 
cyklopedja wychowawcza“ oraz innych. Tenże sam 
dziennik drukuje ustępy z nowego tłómaczenia „Kon- 
rada Wallenroda.* Natładca Otto wydrukował zbiór 
utworów ludowych Grudzińskiego, przekład ów nosł 
tytuł: zUkrajskó powidky.* Koleda pomieszcza dal- 
sze przekłady z „Ziarna.“ Tenże dziennik zawiera 
ważny artykuł „o kakułca w poezji ałowianskiej,* 
w którym i nasz lud uwzeęlędniono, z powołaniem 
się przeważnie na pisma Żegoty Paulego. 


" Wiadomości pelinyjne x d. 27. sierpnia. 
Złożono w policji żółty koc znaleziony na ulicy 
Żółkiewskiej; koc czerwony odebrany chłopen nie- 
wiadomego nazwiska, który go chciał sprzedać za 
bezcen, czerwony pugilares z biletem jazdy koleją 
żelazną ze Lwowa do Krakowa znaleziony na uli- 
cy. — Komisarjatowi dzielnicy I. oddano konia ma- 
ści kasztanowatej chodzącego ERmopas po ulicy. 


— Stryj, 26. sierpnia. Na wezorajszem posle- 
dgenłu uchwaliła Rada miejska wysłanie deputacji 
składającej się z czterech osób — do powitania 
oesarsa We Lwowie, zarazem nadała burmistrzowi 
nieograniczone upoważnienie do asygnowania sumy 
potrzebnej do przyjęcia cesarza podczas krótkiego 

` pobytu w Stryju. — Nierównie ważniejszą jest 
uchwała Rady miejskiej eo do wyborn komitetn, 
którsmu zadanie przypada zajęcia się robotami do 
sgótowania godnego przyjęcia Najdostojniejszemu 
godciowi, w Stryju. Uchwała ta warująca godaość 
miaśta wywołała ogólne zadowolnienie, nie tylko 
 dlaiego ii przyjęcie muuarchy spoczywa w Wlaści 
wych rękach, ale nadto Indność wyzwoloną została 
g opieki dziś zupełnie zbytecznej. Przed kilkoma 
dailiai zamianował tutejszy p. starosta komitet 
składający się z dwóch urzędników sądowych, e. k. 
/noterjisza, ©.k. pocztroistrza, naczelnika stacji ko- 
le, lekarza kolojowege, jednego ©. k. profesora ł 
jałyniera prywatyzującego, który się miał zająć 
przygotowaniami do przyjęeia monarchy. Ponieważ 
pominięcie duchowieństwa i całego mieszezań- 
stwa, powszechne nieukontentewanie wywołało, ra- 
dny dr. Popiel dając wyraz temn nienkontentowa- 
glu, świadczącemu pochlebnie e neunciach lojalności 
tatejzzej ludności, która gorąco pragnie, ażeby sama 
esearza przyjęła, pstawił wniosek, ażeby z zatrzy” 
maniem osób przez p. starostę zamianowanych wy- 
brać komitet i temnż poruczyć iżby się bezzwło- 


Umieszczenie dla 


UCZĘ 


imuaazjalnych P 
et i E © mienięcznie domie fa 
Er Rody człowiek był dobrego prowa 
dzania. gf AT i koje Ery na 
ai rt rh licz Jagiellońska ył we Lwowie. 
II. piętro = 


OWELZERÓWNI 


ul. Fredry l 2. Halicka l. 54, 


wisdam . T. Panie, że z po- 
„oda anie P. na cześć przyja- 
adu Najj. Pana sprowadziły 


saz Paryża 2a 
i z Wiednia 
najświeższe mat: rjo jedwabne 
na Suknie i okrycia balowe, 
Sakona wniane p kostinmy, 
j ajmo- 
och ubrania do [cin A 
Zarazem donosimy, że ursądzi- 


łyśmy naszą pracownię w te - 
sób, by wszelkie zamówienia w jak 


= NI, czasie wykonane być 


LEK 


Wreszcie przypominomy P. T, 
Paniom, że kura mauki kroju 
'pezpocznie Sig l. paździer. 


mika b. r. 8167 1—8 urzędowy 


Ped 3 koronami ulica Trybumalska |, gy 
okoje umcblowanc na gig; 
b kró 


sę tszy czas do wynajęcia każ 
d 
y M jakoteż na czas przybycia Najjaśniej. 


l 
sta wiadomość tylko u właścicielki 


ekt 


po 
nej r 
wieloletnią przktyk £ gronto. ogniem czynszn 


nnym, 8 Sza 
y pana korze „e monogiinie 


Sławny środek amerykański 
- Warunek i$ nsu wa natychmiast każdy ból 


Prawdziwa u Jakóba Beisera, 


i ol 
<azał się ertai najlepszym i najpe 


środziem 


części od podatku wolnemi, jest z wo 
eki do sprzedania i zaraz Z 10procen: 
towym zyskiem na dłuższy czas Z potrą- 


ceny kupna, odnajętą być może. : 
Bealność ta jest na dwie części po 

:|dzłelną a nadto kwalifknje się dla każde 

A à interesu lub przedsiębiorstwa. 

100 przyjweje Adminiątę. wiadomość w Arministracji „Ga: 
s 350 1— | 8126 a 


sposobem zaskarbili sobie ci dwaj radai wdzię- 
czność ludności, która wielce raduje się iż w swo- 
jem gnieździe sama gospodzrowsć będzie. 


łów transportowych przewieziono: Ina 5.000 cetn. 
metr., produktów spożywczych : 3.500 cetn. metr., 
nsfty i wosku ziemnego 4 000 cetu. metr., jaj około 


Hr. Juliusz Andrassy, były minister | 3.000 cetn. metr., spirytusu 1,000 cetn. metr., ma 


spraw zewnętrznych, przez niesamienność swoich| terjała budowlanego 3000 eetn. metr. Transport 
ofńcjalistow zawikłał się w tak kosztowny proces, zbożowy doszedł do ilości 35.000 worów, a miano- 


iż w tych dniach musiał zapłacić 150.000 złr. 

— Wiedeń, 27. sierpnia. Tagblatt doncai, że 
jak z wielu miast niemieckich tak i z Prugł wy- 
dslili się w tajemniczy sposób przewódzcy socjali- 
stów. Zdaje się, ża wyjechali na tajne zgroamadze- 
nie stronnictwa, 


— Djalog w Izbie sądowej. Przed 
staje w Bo:lwie łachmaniarka, 


wieje przewitziono 15000 worów do Saksonii i 
Szlącka górnego, 10000 worów do Czech i Mora- 
wii, resztę 20 000 dla konsumcji krajowej. Wzmo- 
gły się także dowozy dla kolei Czerniowieckiej, (w 
tym tygednin około 30.000 eetn. metr.) i dla kolei 
Albrechta (5.500 cetn. metr) Również dowóz węgla 
z zagranicy przez Kraków do Galicji i Moskwy 


sądem | znacznie się wzmógł, bo wynosił około 60 000 ceta. 
oskarzona o domo0- | metr. 
krążstwo, kióre tam jest zabronionem. —— Przewo* |noai 140 


Ogólny ruch na głównej linii kolejowej wy- 


000 cetu. metr. nie wliczając transportu 


dniczący inauguruje sprawę temi słowy: Sprawa|węgla i zwierząt żyjących. W skutek pomyślnych 


obecna nie pociągnie za sobą zapewne więksrej 
kary, aniżeli wam się dostały w skutek poprze- 
dnich przekroczeń, jednak wzywam was, byście 
wstrzymali się wszelkiej niepotrzebnej gadaviny, a 
okazali tylko szczerą skruchę, co wpłynie na zmniej- 
szenie kary, — Oskarzona: No! wiesz pan 
prześwietny sądzie, że mule woale nie zachwycasz. 
Głuplom bardzo zrobiła, żem się tamtą razą dała 
przycapić — j bums! siedziałam akurat 9 miezię- 
cy w cłupie właśnie w najpiękuiejszej porze roku. 
Przew. Co macie powiedzieć na akt oskarze- 
nia? — Osk. Jeszcześ mi pan nie nie zarzucił. 
— Przew. Doręczono Wam akt oskarzenia na 
piómie, przestrzegam wax zatem, byście zaniechali 
niepotrzebnej gadauiny bo sęł niema ani czasu ani 
chęci w długie dyskursa z wami wię wdawać. — 
Osk. Jeżeli pan niemasz czazn, to nie potrzeba 
mię było tu wzywać; zresztą nigdym jeszcze dla 
przyjemności tu nie przychodziła. Jeżeli jednak 
czeka mię w kozie kiepskie mieszkacie i jeszcze 
gorszy wikt, to maszę się bronić, a ponieważ nje 
znam się na piśmie, więc nie wiem o żądnem oska- 
rzeniu. — Przew. Jesteście oskarzeni, żeście w 
niedzielę podezns nabożeństwa krążyli z śledziami 
na sprzedaż, — O sk. Ani mi się śniło o domo- 
krążstwie; chciałam się tylko przejść po mieście, 
a ponieważ mamy w Berlinie mnóstwo łotrów i 
złodziei wzięłam mój towar dla bezpieczeństwa ze 
sobą. — Przew. To wykręt, Bprzedaliśje pani 
Runge pół tuzioa za 35 fanigów. — Osk, Nawet 
w to wierzyć nie mogę. Byłsm prawda, u Rungów, 
lecz tylko z czystego miłosierdzia darowałam jej 
sześć : ałych sztuk, ponieważ biedna ta kobieta dla 
swego chorego męża musi codzień kilka śiedzi do 
octu włożyć, — Przew. Zkąd przychodzicie do 
robienia prezentów nieznanym Osobom, —— Osk. 
Tego dnia właśnie byłam w OSTomnej pasji, Spot- 
kałam rano córkę moją Z narzeczonym, który ją 
przed dwoma laty wykradł, a później się popalili. 
Serce mię zabolało gdy Wspomułałam o tem nte- 
szczęściu. — Przew. aktów nie wypływa ja- 
kobyście byli zamęśni. — O sk. Bardzo dobrze 
wypływa, ale mtmo to można mieć kochane dzieci. 
Dawniej całkiem inaczej miały się rzeczy z mał- 
żeństwami; nie było Jeszcze dzisiejszych ustaw, 
bo gdyby były istniały, byłabym wykazaną jako 
zamężna, — Przew. Dlaczego jednak dotychczaż 
nie naprawiliście niedbalstwa, i nja zawarli mał- 
żeństwa po formie prawnej. — Osk. No wiesz 
pan, jaż się na poły zgadaamy : ja chog, on jednak- 
cofa sig. i 

Dzisiejsi mężcayzni są okropnie bezerelni. Gdy 
jaś użyli dobrego — dalej w nogi! — Przew. 
Wróćmy do czynn. Jak się stała, że p. Runge za- 
płaciła wam 85 fenigów. — Oek., Ona musi na 
to przysiądz! Dała mi na piwo — nio więcej. — 
Przew. Świadek temn zaprzecza. Zresztą oprócz 
tego oskarzono was żeświe obrazjjj urzędnika, któ- 
ry was na ullcy przestrzegał, wykrzykując doń: 
Chłopiel tyś albo dsiś jeszeze nie śniadał, aloc 
cierpisz na szkaradne suchoty! — Osk. A! pro: 
szą pana, to jest niesprawiedliwość, jeżeli się urzę- 
dmka policyjnego pozdrawia, to już zaraz ma być 
obrazą. 

Po przeprowadzonym dowodzie, skszano rezo- 
lutną kobietę na 3 dui aresztu. 


— PeBzieńska Rada miejska orzekła, że 
od liwerantów nie przyjmie żadnej oferty po nie- 
miecka napisanej. W tych dniach rozpisano kon- 
kars na bndowę mostu ; zgłosiło mię trzech konkon- 
reatów ; dwaj Niemcy z ofertą niemiecką i Wegler 
s węgierską. Pomimo, że Niemcy podawali korzy-, 
stniejtze warunki nie uwzględniono ich ofert, Nis- 
mieckia dzienniki podnoszą Z tego powodu wilki, 


krzyk na „nationale Wirthachaft". 


Gospodarstwo, przemysł i handel. | 


Ruch na kolejach galicyjskich.  Jakkol-; 


wiek dowóz zboża jeszcze ciągio Jest bardzo mier- : 
ny, okaznje się iá w zcexłym tygodain ruch towa- 
rowy był o około 26000 cetuarów metrycznych 


'aztnk, nierogacizny 6 800 sztnk. Z innych artzkn=" 


bez posady, 


w mieś ia | 1. września D. r. 


zebów. Ee” 


apt. 


2432 1 


rntynowanB, 


lekcji we wey l 
szkół wyższych lnb niżazych. 


skiego, rysum 


ofńcynach, 


i dopowemu, tudzież 


za rok pierwszy 3 góry Od 


Bliższa 


oszukuje lekcyj na wsi, lob 


nia przyjmuje adm. „Gazety Narodowej* 
p. L A. N. 


Ważne 


Nauczycielka 


z egzaminem do szkół 


i życzy sobie udzielać 
WISRRO wie y atkich przedmiotach 


Na żądanie możo także ndzielać 


; Os sngiel- 
języka framcu -kiero imayki. 


p Wisdomoboi udriela p 3 
i PK, I 
aa Sykatuska, | 3196 1- 


= LAMPY 


Na iluminację 


najtaniej nabyć można 


najlepszej jakości, w gy fty IP. 
Narod." MIĄCZYŃSKIEGO 32 iia 
biti: 8195 1— 


konstellacji na targu zbożowym w Wiednia, pole 
pszyło się i w kraju usposobienie, a ceny podsko- 
czyły o 20 do 25 ct. Także j popyt za inem jest 
większy. 

Lwów dnia 37. aierpnia, (Sprawozdanie 
lwowskiej Izby kupieckiej). Ceny za 10% 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości: 

Pszenica czerwona od 10— do 10 25 zl., biała 
od 10:— do 10'25 zł., żółta od 9-50 do 9-752ż., je- 
sienna od —— do ——- zł, — Żyto od 9*— do 
926 zł., nowe od —*— do —*— gł, — Jęczmień 
browarowy od 6'25 do 6'50 zł, pastewny od 550 
do 575sł, jesienny od —— do—.— zł.— Owies 
od 625 do 660 zł. — Groch ło gotowania od 
8'— dy 950 zł.. pastewny od 650 do 725 zł, 
nory od —— do —— zł, — Wyka od 5 25 do 
do 5650 zł. Bób od 10— da 11:50 zł. — Kuku- 
rudza stara od 7*— do 7*25 zł, nowa od 6— 
do 626 zł. — Rzepak zimowy od 11:50 do 11:75 
zł., rzepak letni od 10:75 do 11-— zł. — Lnianka 
od 880 do 9'— zł. — Maajenie lniane ud 11:50 
do 12'— zł, Nasienie konopne od —— do —*— 
zł. — Koniczyna od 30 — do 33 -- zł, — Emi 
nek 0} —— do —*— Zł --- Auyż od de 
—-— gł, — Any płaski od —— do —-— zł. 

Spirytus za 10.000 litrów procent: 

Gotowy od 8825 ds —— zł, 

Uwaga. O prodnktach nłamkiem oznaczonych 
orzeka poniżej usposobienie. 
Usposobiene: Spokojniejsze. 

Waluta: Mark —— — Rubel 1.28'/,. —- 
Napoleondor 9.35. 

Wiedeń, duia 26. sierpnia. Na dzisiejszy targ 
przywieziono cieląt 2276, zabitych wieprzów 140, 
żywych owiee 10.990, żywej nierogacizny galieyj- 
skiej 1406. 

Cielęta płacono żywe 35 do 48 zł., zabite cle- 
lęta 45 do 50 i 56 zł, zabite wieprze 58 do 60 
złr, żywe owce ciężkie dla eksportu 44 do 48 zł., 
lekki towar 34 do 40 sł, za 100 kilo mięsa. 

Galicyjska nierogacizną żywa 38 do 42 i 44 
zł; węgierska 48 do 54 zł. za 100 kilo ży- 
wej wagi. _ 

Z powodu większego gpędn i złych targów w 
Paryżu spadła ceza Na owcach o blisko 3 złr. 

Na wezorajszem targu kontumacyjnym płacono 
woły 53 do 56'/, złr. 

J. Mrzysztcfowicz, W. Amirowicz, K. Schele. 


e 


„Telegramy Gazety Narodowej.“ 


Berlin d. 27. sierpnia. „Reichsanzei- 
gert ogłasza rozporządzenie cesarskie, na 
mocy którego sekretarz stanu spraw wewnę- 
trznych i minister handla H fmann przenie- 
siony zostaje -w stan spoczynku. Kierowni- 
ctwo ministerstwem handlu obejmaje tym- 
czasowo Bismark. | 

Londyn d. 27. sierrnia. W Izbie niż- 
szej oświadcza rząd, że dotąd nie nadeszło 
urzędowe potwierdzenie obiegających w Len- 
dynie dzisiaj alarmujących pogłosek o stanie 
armii angielskiej w Afganistanie. Dalej o- 
świadcza, że rząd nie myśli żadnych spe- 
cjalnych czynić k-oków w *elu przyspiesze- 
nia budowy azjatyckich kolei w Turcji. 
Wysoka Porta obiecała zaw esić wydawni- 
ctwo dzienników tureckich „Peikul* i „Is- 
lamë, które drukowane w Stambule, wzy- 
wają mahometan indyjskich do podniesienia 
rokoszu przeciw władzy angielskiej. 

Londyn d. 28. sierpnia. (Urzędowe.) 
Ejub chan cofnął się z pod Kandaharu ku 
odległemu o 8 mil Sangiri. Je erał Roberts 
przybył pod Khelatigiisaj d. 24. b. m. Do- 
niesienia o rokoszu wojsk Abdarrahmana nie 
sprawdziły się, co zaś do rokoszu w wojsku 


mma” mma 


chana Khelatu, to podobno wzięło w nimi 


udział 144 ludzi. 


J. Nstkófgr 


e. k. nadworny 


optykimechanik 

we Lwowie, 

ulica Karola Ludwika 1. 9., 

róg ulicy Bykstuskiej, 

poleca Szanownej £. T. pnbliczności 
uwój begato zaopatrzuny i największy 

HE towarów, jako to: R 

© kal: ćwikior: rozmattego BJONU 
z Pagrótnacni Yzkłami od 1 zł. po- 

wszy i wyłej. 

Lornetki F w oprawie „rogowej 
szyldkretowej, srebrnej, złotej, 2 per- 
łowej macicy i słoniowej kości. 

ILornety teatralne od $ sir, i wyłej. 

Bżinokle wojskowe od 16 zł. i wyżej. 

pskowidze od 2 zir. i WDR 
Glesko espektywy myśliwskie. 

Mikroskop E ky. szkła do czytania, 
kompaay, bsole 

ometry metalowe (Aneroidy) od 5 

złr. i “iej, r 

Termometry rozmaite od BO ot. i wyż 

Alkoholometry po zł. 2.50, 8.50 i 6. 
Siacharome po zł 2501 B 80. 

Areometry 1 manometry do kotłów 

Taby d: i wodne, ploay 

my miernicze, wagi wodne, , 
rajscajgi, calówki (Zoelstócke), ao: 


chy miernicze. 
Aparaty rotagyjnej. maszyny do elek- 
tryzowania, pudła steroeskopowe i 
_obrazy, metronomy. ; 

Enstrumenta mechxniczne i geodezyjne, 


matematyczne i fzykalne w najwięk- 


Zgłosze 


St. 


— 


| 


h „ Buckera. 4—12 szym wyborse. 
re Lwowio w apt Zyg. MS w każdej flości aoina Naprawy we wspomnianych 48 | 
|| aP jskoteż  obstaln oj ja przy ulicy] kołach, przyjmnje się I oblicza jaki wazełkie 
Realin Sykstaskiej pod nr, 87 32281-6 E aa anh, wineji_ uskateoz- 
przy ulicy Grodeckiej potożona, obok tram- Fab k SĄ e aMÓWIENIA ASY dw jt e 2.82 3—9 
waju z dobrzo zbndowanemi budynkami, ry a. Nidorowicza. nia się za zaliczką odwrotną pocztą. 


Każdy osebiście kupiony albo sprowa: 
dzony przedmiot odmienić można, jeśli 
nieodpowiedni, w ciągu dni 14. JJ 
: d. Neuhöfer, | 
c. k. naåwo opty mechanik 
we Eee ML. Karola Ludwika, 
1. 9, róg ulley Sykstasktej. 
8184 2—18 


lub ne 


ARÓDYK WINIE 


WINOGRONA 


Amanasy, Gruszki cesarskio, = P p. studentów 


we Lwowie w Ryukn 1. 42. 


Maszyny do szycia 


2742 2—10 


L. Ostafiński i Sp. 
Cukiernia 


we Lwowie przy nl. Jagiellońskiej 1. 7, [iisto 


pierwszej jakości a najtaniej. 


UA 


Paryż d. 28. sierpnia. „Ajencja Hava- 
sa“ donosi: Riza basza zwołał d. 24 sierp- 
nia do Skodaru naczelników ligi albańskiej. 
Ci jednak okazali się niezłomni. Riza basza 
usiłował przywódzców ligi uwięzić, jednak 
mieszkańcy Skodaru zagroziwszy Śmiercią Ri- 
zie baszy, niedopuścili do tego. Liga wysła- 
ła 600 zbrojnych ludzi ku Dalcigao, które- 
go mieszkańcy postanowili puś.ić miasto z 
dymem w razie, gdyby byli zmuszeni do od- 
stąpienia go Czarnogórze. W Skodarze pa- 
nuje wielkie wzburzenie umysłów. 

Paryż d. 28. sierpnia. „Rep. franc.“ 
konstatuje porozumienie się mocarstw i spo- 
dziewa się, że sułtan nie wystawi się na 
niepewność walki z Grecją, która z zaufa- 
niem wyczekuje wykonania wyroku europej- 
skiego kongresu. Przyszłość Turcji zależy 
jedynie od zachowania pokoju, gdyż walka 
byłaby nierówną i nsjsilniejszy uległby mo- 
carstwom skojarzonym. 

Neapol d. 28 sierpnia. W Neapolu 
byo wczoraj bardzo znaczne zaniepokojenie 
z powodu zgromadzeń wyborczych, a władze 
musiały i'terweniować. Po rozwiązaniu zgro- 
madzenia ludność wyprawiła demonstrację 
przeciw władzom królewskim; policja roz- 
prószyła tłumy, nie obeszło się jednak bez 
kilku rannych. 
gg PA W zj 

W testrza hr. Skarbka. 
Dziś, w sobotę daia 28. sierpnia 1880. 


BOCCACCIO 


Komiczna opera w 8 aktach — słowa F. Zella i 
R. Gene, przekład L. Sygetyńskiego — muzyka 
Fr. Sonppego. — Kapelmistrz p. Fr. Słomkowski. 
Nowa garderoba — nowe dekoracje pędzla 
p. Diilla. 
Pacegisk n godzinie pół de Bmej wieczór. 


W niedzielę dnia 29. sierpnia 1880. 
O godz. 4. po połndnin: 


EMIGRACJA CHŁOPSKA 


Obraz dramatyczny ze śpiewami w 5. aktach a 6. 

odsłonach Wł. Anczyca, uwiefńszony nagrodą na 

konkursie krakowskim r. 1876. Mazykę z motywów 
narodowych ułożył Fr. Słomkowski. 


O godzinie pół do 8. wieczór : 


KADET OKRĘTOWY 


Opera komiczna w 3 aktach — Libretto pp. Zell 
i R. Genós, muzyka Fr. Souppego. 
nc = PILKI OEM NLA 

HOTEL ANGIELSKI: M. hr. Karnicki z Ro- 
góżna, J. Bejzym z Czernichowa. R. Cieskowski z 
Królestwa. B. Dembiński z Brzeżan. A. Piniński 
z Wołynia, 

HOTEL WARSZAWSKI: K. Kolarzewski z 
Drohobycza. M. Kowalski z Wołynia, K. Fatena 
g Przemyśla. J. Schindler ze Stanisławowa. 

Przyjechali dnia 28 sierpnia 1880. 

HOTEL ŻORZA: M. hr. Grabowska z War- 
szawy. C. hr. Stadnicki z Kresowic. E. Mfiatber a 
Waniowa. K. Kosielski z Królestwa. A. Wiakocii 
z Gracu. G. Gerlach x Czerniowiec. H. GƏ sel z 
Pragi. 


HOTEL EUROPEJSKI: O. Bonkowicz £ Tar- . z : 
gdaczowa. K. Wianioki | " Lwów, dnia 29. sierpnia 1880. © 


nopola. M. Horyńiki z 
s Tarawy. 


HOTEL LANGA: W. Wolzński z Duplisk, 
L. Mandl, H. Wolf i F. Mickel z Wiednia. J. Zof-* 


ler ze Szkocji. 
Pociągi kolejowe. 
Podług unegaru Iwowskiegoe. 


ODCHODZĄ ZE LWOWA: 


DO KRAKOWA: o godzinie 10 min 50 przed północą łegznego miasta 


pociąg pospieszny; o godz. 4. min. 58 rano pociąg 
osobowy, o godzinie b minut 9 po południn pociąg 


ARKA i 
DO PODWÓŁOCZYJK: «x główsego dworca: e goan : 
minat ~ 


rano, pociąg porpieszny; o godzinie 12 
po koda, pociąg mięszany; o godz. 10 min. 31 wie- 
czór, pociąg mieszany. 


DO PODWOŁÓCZYSK: z Podzamoza : o gods. 10 min. 62 


Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg pospieszny 
e godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobuwy o godz. 
11 min. 20 przed południem pociąg mięszany. 

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. 8 wieczór, pociąg 
pospieszny; 0o godz 4 min. 5 rano, pociąg mięszany; 
o godz, $ miu. 52 po południu, pociąg mieszany. 

ZE STANIJŁAWOWA: na Stryj: o godzinie 8 minut 44 
wieczór. 


Lwów, z Izby sanclowej, 28 sierpnia. 
wag: a A 
z kuponu bie b 
Kolej galic. Karola iea T 75 28% 75 
„ Lwswsko-Czerniow.-Jaska . 167 50 170 50 
uanxu kypot. galic. po 20 zł . 296 -= 3u0 
kredyt. galic. po 400 złr. 250 -- 254 — 
M. Litiy KkstawĘg Ia 100 sir. 
(kez kuponu bieżącego), 


Tow. kwed. galic. ò pret. W. è . 97 75 38 75 
* aș z E n 91 50 92 50 
=" + 5 , okre . 57 75 58 7% 

Banku kypot. galie., 6 prot. 101 60 162 60 

Galic. Zakł. kred. włość. © pret, 102 — 103 50 

UI Listy uśzźae ie 100 złe. 

Ogólnego roln:cz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 prob. 92 94 — 
IV. Obligź za 160 str. 

Indemnizacyjne galicyjskie u7 25 98 25 

Obligzcje komun, Zakł kr. wł 6%, $49 —- 100 — 


Pożyczka kraj. z r. 1848 po 6 pr. 100 — i 


Lasy miasta Krakowa 19 25 21 — 
3 „  Stanisławewa 24 ¿0 26 50 
F. Mossat 3. 
Dukat holenderski , - , 635 556 
M 551 561 
Napoleondor i 932 9 42 
Pódmperjał rosyjski è 9Ł8 972 
Ruksel rosyjski srebrny  . 156 168 
> t- papierowy . 122 124 
LCO marek niemieckich , 57 55 58 25 
Srebro . 4 99 50 100 50 
Kupony w srebrze , 96 25 100 25 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 27. 1880. Sierpnia, 
godzina 2 minat 26 popołudniu. 
Losy kredytowe 178 25 Węgier. kred. 261 50 


Anglo-anstr. 18650 Unionsbank 11450 
Kolej Kar. Lud. 2805) Nordbahn 246 50 
Kolej Połud. 80 25 Kolej Alföld. 158.50 


Kolej Elżbiety 192 50 
Węg. Nordostb. 148.— 


Kolej Lw.-czer. 
Wied. Comunal. 


168 50 
118 — 


Weg. obl. p. w zł. 86 76 Galiz. indemniz 9750 
Losy z r. 1864 175 75 Kolej siedmiog. 109 90 
Renta węg. 6*/, 109 50 tureckie 13 75 
Bankverein 138.75 Rosy. rubel pap. 1.23'1/, 
Losy węgier. 111.— Marki niemieckie — — 


Usposobienie : silne. 
Wiedeń 4. 28 sierpnia. 
godzina 10 minut 46 przed południem: 


Akcje kredytowe 29090  Anglo-austrjac. 187.00 
Kolei Kar. Lud. 282,— Kolej Poładn,  —— 
Unionsbank . 11460 Napoleondor „ 9.86 


Rosyj. banknoty 1.28 Usposobienie: ożywione. 
Berlim d. 27. sierpnia. 
godzina 5 minut 2 po południu : 


| Rosyjs. bank. 21280 Akcje kredyt.  503.— 
Lombardy 140 — Galicyjskie 121.10 
Kolei Rnmuń. 5475 Austr, banku 113.— 


Kasa galic. Towa:zystwa kredytowego 
> Kupuje Sprzedaje 
8, Listy zastawne oprócz kupo- 


U 


nów 100 złr. po c + 98 50 99 — 
4%, Listy zastawne oprócz kupo- 
| nów 100 złr. 9150 92 25 


Z powodu przybycia Najjaśniejszego Pana, 
Naprzeciw wjazdu do dwerca kolei Karola Lu- 
i dwika przy ulicy Gródeckiej we Lwowie, vis à uig 
"bramy tryumfalnej, gdzie wobec Wszystkich de- 
| patacyj calego kraja przybyłemn monarsze uroogy- 
ście wręczy Raprozentacja gminna klucze król. ato. 
Lwowa, zbudowana będzie wysoko 


po nad poziom wzniesiona wspaniała i z przepy- 
chem urządzona 


główna trybuna 


w miejscu najodpowiedniejszem i najważniejszem, 
Jakiem żadna z pemniejszych trybun lwowskich po- 


wieczór pociąg mięszany; o godz. 12 m. 62 w połnd. szczycić się nie może. 


peciąg mięszany. 

DO CZEBNIOWIEC: o godz. 6 min. 80 rano, pociąg po- 
spieszny, o godz 12 min. 10 rano, pociąg mięszany, 
o godz. 11 miu. 10 w nocy pociąg mięszany. 

DO STANISŁAWOWA: sa &tryj: o godz. 6 min. 57 rano 

PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 

Z PODWOŁOCZYSK: ua dworzec w Podzamczu: o godz. 
8 min 18 rano pociąg mięszany. 

Z POD 


po południn pociąg mięszany, 
E 


mamai. Ba enaa Pk © E e oo 


Codziennie świaże, piękne 


nych ge Lwowie p 
włoskie 
pierwsze wcześne 


śliwki itp. owoce 
poleca handel 


Markiewicza 


$cie piętro. 


Za $0 do 35 zł, na- 


być można bardzo do- być na rok 


mega 


brą maszynę do szycia 
systemu Singer, Howe 
lub Greifer w fabryce 


szkół jak naj 
Troskliwy dozór, 
maszyn 


A. SEIDLEB, 


we Wiedniu, 
Hundsthurmerstr. 117. 


czenia pobierać 
sk" na fortepianie 


chę używsne, są je oficynie we Lwowie. 
dnakse prawie tów | = Pod lictę 10 


—jobok Akademii jes 


Nowo założona p 
wyn jęte, 


lecz skiego we Lwowie, 


amm cukiernicze "= 


temon, ktoby 
wo e Róslera wo 
dy do ust i zębów, 
flaszka po 85 ot znowu 


WOLOCZYSK: na dworzec główny, lwowski o go-, 
dzinie 10 min. 60 wiecz*r, pociąg pospieszny, o godz. i 
5 min. 50 rauo, pociąg mięszany; o godz 4 min. 12' 


Ważna dla rodziców! 


Da oa Jedne z ki; rb ro 
pyty mego lu w 

uczał: Blższą wiadomość udziela 
Administr. „Gazety Narodowej." 


ze szkół Indowych Inb średnich przyjmuje 
się na ctancję, wikt z usinga zareczając 
za prawdziwą rodaicielską opiekę. 

sza wiadomość przy ul. Halickiej 


Uczniowie lub panienki 


k szkolny w domu c. k: 
t-|lorzędriko na wikt i stanoją w pobliża 

ai a Sy duiej i" szczeni. 
1 orre ja i kon- 
wersacja niemiecka, mogą A wici, ty. 


iżezą wiadomość gag: = UŃ 
Maszyny te były tro |Trybunalska | 190 gracie ię 


przy ulicy Garncarskiej 
kilkanaście pokoi i 

p i kawalerskich 
mniejszych i Aż z meblami na iy po sir. 1, 2, £ do 20, takie HEBRY 
danie i z pośriełą od 6. września mogą 
być ma czas krótki inb miesięcznie 


Zamówienia przyjmują się: nstnie lub 
wnie n właściciela domn 8. Ture 


Na zbliżające aig przybycie 
Najjaśniejssego Pana 


LAMPIONY papierowe 


na uroczystości i festyny ogrodowe, 


| Bilety wstępu do głównej trybuny są do na- 


bycia w biurze przedsiębiorstwa bndowy trybuny 
głównej, przy ulicy Jagiellońskiej pod 1. 8 we 
Lwowie, codziennie otwartem od godziny 8. rano 
do godz. 8. wieczór, po cenie 5 złr. za pier wazo- 
rzędne miejsca s edzące, po 3 złr. za dra gorzędne, 
i po 2 złr. za trzeciorządne miejsca. 
Przedsiębiorstwo bniowy „Głównej trybuny* 
Franc. Hroboniego. 


B 


obrońca 


dla spraw karnych we Lwowie, 
mieszka obecnie prsy nlicy Wałowej pod 
mr. 31, I. piętro, 


KARABELA 


Staroświecka, sa mierną cenę do sprzedania. 


iby chętnie 


Biź Bliższa wiadomoś zieli 
zh 16 RI Drakarni vm: cinch A i 
2 Kurs sz 

tak samo jak w ueszłym BBO 

peldale. Olioa Akadericia L 8 M 

Marja z Arnouliów Zagórska 

3840 1—3 

aaa POJ + 

Na przybycie Najjaśniejszego Pana 


Sprzedaję najpiękniejsze 
choragwie z drzewcami, 


po złr. 1:50, 2, 8 do 8. 


LAMPIONY 
„_ PO ot. 25, 35, 50 do 1 słr. 
Zapłata z góry. Opakowanie najtaniej, 


F. Stang, 


Decorations-Anstalt 
, Stadt, Wien, Krugerstrasse, Nr. 8. 


Przybyła z Paryża 8281 1—8 


rodowita Francuzka 


aszk s mu zaopaśńrzona w dyplom, młoda, 
| cierpinł na bó «bw Eduard Anina OE rekom tadas iati 
nieznośny odór £ ust. Wiod-á, w kraja, od zacnych dam. 
w orm gitsen. W ae ee e rg 8. Wiadomość w biurze wywiadowozem 
Prawdaina do nrhyca w Cevw:: «wzorach od lał 5* ot. i wyżej. Julji Witoszyńsk'ej, 
sapt. Zygm. Ruckeru. 4773 2— t| 2009 8 -8 | lNiezba 38, RYNEK, na dale. 


W EE OR ya EE ZES W z E r WZ Z SĄ ZYJE. | 


PRAC Ę LANGNER <p> EEEE 


kulesony, kołnierze, 
we Lwowie ul. Halicka 19. 


Rękawiczki własn. wyrobu, 
szelkt, podwiązki, poduszki, 
TORBY ; 
podróżne, szkolne i myśliwski, 
BANDAŻE ruptur. | 
przybory do szermierki 
i wszystkie wyroby rękawicznicze, 
Czapki letnie i zimowe, 


PANTOFLE i MESZTY 
skórzane 1 filcowe, 
kalosze, parasole, 


PŁASZCZE od deszezn, 
kaftaniki, 


4 wszelkie towary trykotowe itd. 


Dla rodziców |! | 


i ty ul. Ormiańskiej liczba 
29. III. Rigtro przyjmuje się na mie- 
szzanie pod dozór rodzicielski pod bar- 

dzo przystępnemi warunkami 2 lub 8 

studentów, na żądanie z wiktem lub bez 

wiktu, z usługą i primao Wiadomość pod 

lit D. ulica Ormiańska l. 29 

IL. piętro. 


manszety, chustki, skarpetki, 
krawatki, szaliczki, spinki, 


PULARESY, CYGARNICZKI, 
grzebienie, szczotki, 


scyzoryki, łańcuszki, 
LASKI, SZPICRUTY, 
papierki cygaretowe, 
perfumy, mydła, 
prawd. WODA KOL. 
KUFRY i TORBY podróżne. 


Zamówienia zamiejscowe załatwia- 
my odwrotną pocztą 
opakowanie, 


Irl od 100 lat prawie 


nie licząc 


Wyczerpawszy w zupełności da- 
jaya zapasy, i zaopatrzywszy mój 
skład 


Herbaty 


istniejąca firma !!! 


PATINETES 


Fy 


EEA ANAN. 


ESE E E OE E E E E E E N | SZETIENNANICJ (WERK Z p paa A E E TROSE 
w całkiem świeży towar z najpierw= F z j 
szego magazynu Wasila Klimuszyna BiG) W zakładzie Smio klasowym wychowawczo- CHINSKO- RUSSYJSK A H E RB A T CZ ARN | 
w Moskwie, polecam takową w ory- s i 
ginaluych, oplombowanych pakietach, h naukowym żeńskim | r Aa PIE Sam E ' e 
w cenie po o, 7 NK Czarna Nr. I, pół kii łe. 1.40 | MELANGE fumi kwi 
lr. 260, 8, 8'40, 4, 4720 i 440 E apor Ro E GŁÓWNY SKŁAD o amilijna z kwiatem pół k. zł. 8.00 
„aa tia fag WIKTORII NIEDZIA DKON SKIEJ 4-176 A DED OAT 
przy ul. Jagielońs . 7. mon m MEg y . : p. U i 3 nmn n nō 
Władysław Lachowicz, kurs nauk rozpocznie się dnia 4. września r. b. a zapisy uozennic na SOANA Roca gr i | iy SKŁADU BRACI POPÓW W MOSKWIE 
aptekarz w Jaworowie. stałe i dochodzące dnia 30. sierpuia, w godzinach między 10. z runa a | Assam ay" 4 | CZARNA ! fust wagi rossyjskiej zł 2.80 
6 wiaczerim. 8217 1--6 p NINGOHOW f złr. b. : », przednia Hy, w. r. zł 3.80 
WWP W GOW ZW ZE T) POT ZOO ZW ZW WYSIEWKI z tychże złr. 1.20 e y ow n iepsza 1 fot. w. r. zł. 8.60 
2a a Ca Tą Ta Ta Fay m Ta za a Cza. » E kwiatem złe. 1.60 a. ji ma " T p  mujlopaza 1 fot w. r. zł 400 


Nasza suknia na deszcz 


do noszenią 
w kioszeni 
sporzadzona jest z materji gu- 
mowej, lekkiej jak pióro, wx- |4 
ży '/, kilogr. Przy tom mu- 


Sprzedaż win 


ginaln: wina naturalne zś zaliczeniem po 
SE cenach najtańszych, a to: 


Ostrzeżenie. 


zr. 1879 białe wina po. . zł. 18 „ (8, j -SA Ponieważ pozostała po zmarłym na dnia 21 latego 1879 r. właściciela 
„ 1878 p 7 Eaj | R ze Iont ypróboł ž m gh rerarmistrzowskiego Ladwika Weiglu — atow, pani Elżbieta Weal- | 

p 1875 5 n » 18 PCJ 3 a wsi z kapuzą 74 m. i n tutejszych sza , Że iwtuiejący pod l. 16 przy ulicy 
„ 1874 i 1672 a 20 ACP. gy b Jar! PŁÓTNA, PERKALE, BIELIZNA STOŁOWA, jj Też kia wk e 01 pod firmą Ludwik Weigel obecnie | 

h ae > ; l s 

s TẸ » 22 Bielizna damska, Pończochy, J p je spóźce, ani tež nie istnieje żadna flja pod powyższą 


Skład Maszyn Rolniczych, 
we Liwowie, ul. Kopernika 1. 11, 


polecają na sezou obecny: 
Oryginalne siewniki rzędowa „Sacka*, 
Oryginalne siewniki rzędowe „Limermaua*. 
Oryginalne pługi stalowe „Jacka“. 
Siewniki sserokorzutne syst. „Eckarta*, 
lindry francuskie „Harter ainó*. 
tynki do czysęczenia xboża „Backerać, 
Śrutowniki amerykańskie „Nonpareille*, 
Buraczarki francuskie i angielskie. 
Młocarnie sztyftowe ręczne i do kieratu. 
Bieczkarnie angielskie „  , 
po cenach zuiżonych. 


“ jedenaście zir. i wyżejją 
” Wzory i ponczenia do wzięe|A$ 
' cia miary odwrotnie. 


Paget & Co. 


; erste Fabrik wasser- g 
Z dichtes Stoffe, Stadt. Ę 
Riemergasse 13. we Wiedniu 

2745 5-8 


KR o WWW KKKKKKKKKKRKA 
Kaszmiry i Terno! 


firmą ~=- przeto aby unikuąć wszelkich co do firm zajść mogących nieporo= 
DĄ zumi.ń, oświadczam niniejs'em, àe handel pod l. 17 przy ioy Halickiej 
g rod firmą: J. Dąbrowski & L. Weigel od lat 7min wyłącznie tylko | 
5) przezemuie prowadzony, tak samo i nadal przezzwnie na tem samem mie 
da sou pod frma J. Bąbrowski przedtem „J. Dąbrowski & L. eii 
SĄ dawniej „Wilhelm Pontker“ prowadzony będzie. 
lt A 6o do handlu pnd firmą Ludwik Weigel istuiojaoego—oówind- HR 
j czem, że handel ten ad cząpa Śmierci Ludwika Weigla, tylko pa: pozo- MA 
stałą po nim wdową Elżbiotą Weigel przy pomocy zupełnie oboych iudsi 
jest prowadzony, 


Dziękując I. T. Publiczności za dotychoze.sowe względy, polecam się 


i nadal luskawaj pamięci. 
| Juljan Dąbrowski. 
Wielki wybór pierścionków zaręczynowych. 


Sznurówkhi francuskie 
MAGAZYNIE 


E ROMANA WOJCZYŃSKIEGO 


i T. KISIELEWSKIEGO, 
we Lwowie plac Marjacki liczba 10. 


PARETET ABE! 
zcrwone wina z powyższych 
na hektolitrze o 2 ky roA Beozki 
policzamy po 3 zł. 50 ct. za hektolitr i 
takowe mogą być odsyłane franco. Za 
tzyste niesfałszowane wina gwarantujemy 


Feltscher % Glattaer 
Nioolśburg. 2748 1—8 


PAY 


y 


t ae z m W we VI ŚCIEMA z m pr 
Kkieraty i młocarnie razem od złr. 380 i wyżej, o = R 
i 


tel Nowe 


z 


wymłocie dziennym najmniej 80 kóp przy WD m zaprzęgu. 
e 


8282 Cenniki gratis i franco. 1—3 ` ręczne młocarnie z kratą do oddzielania zboża od słomy, 
J% mE = N N p n Le Pohl Kkieraty i młócarnie z przyrządem do czy- k 
' i s ` szczę A 
Najnowsze materje na suknie damskie! Lokemobile i młócarnie, siewiiki, oryginalne młynki Bekera, | HER $ | J. Dąbrowski e 
% FI lki S S tki h k ] hl eyiindry, O pompy i sikawki, najlepsze pługi YE JE. A; "TYNK y 
ane We WSZYŚLKIĆ glorach: A Wód az, | eesi] J D P D 3 
: żer A o . . Dąbrowski & L. Weigel 7% 
ž sprzedajeuy także a a PLEC s 38 ] Wicher i: p: we at przy ulicy Halickiej pod l. 17, ka 
AR | - z] | | NIK 22 „dawniej W. PENTHER' 
Wysyłka towa-6w rychło za zaliczeniem. R R K me ™ i|| prócz ZEGARKÓW i ZEGARÓW z najsłynniejszych fabryk, FN 
$$ Manufactur- u. Modewaaren-Niederlege % E Lwów, M 2| otrzymał wielki zapas złotych I srebrnych rzeczy. si 
x Brüder Rachod, x 5 = ulica Gródecka, 1 47. (JAG | nek tudzież euzów 1 karabeli 
we Wiedniu, I, Wipplingerstrasse Nr. 10. 3% odpid Z czasopiaraa war-zawskiego „Tygodnik rolniczy nr. 24“ : i SZpine i tu zież guz w 1 karabe 1. 
paS NA rórem płasów zwieglio "AE się ug piętrowy arie ZR Jedyny skład masz I grających 
. 4 ch: a ow: obiena 3 o d a i > 2 
ARERR RKKK RIR neść roboty, Manor i układanie skiby, ładeną pM iin porów nfnią WI red prak bien PURPOSE APE 28 k yo 


nim nie wytrzymuje. Z wierzchu zerznięta rozkruszona i przewrócona ćarń 


wyłącznie u mnie prawdziwe, tuzin 1 2. i I a 
z ugorn czy przeróśuiętej uprawki, przykrywaiią jest dokładnie drugą skibą 


1 do 6 złr. wysyła pod dyskrecja 


I. Okornieki 


Porcelany i szkla 


we Lwowie, rynek l. 38. 
wszelkie zamówienia s prowineji uskute- |= 
ezuia pocztą i koleją z gwarancją za sakodę H 


franco listownie za łaakawem nade- o odpowiedanej głębokości i dokładnom rozkruszeniu. Z praktykowanych w 
MMA słaniem  należgtońci lub za zali- kraju płagów jest to bezwarunkowo jedyne narzędzie na ogólne rozpowsze= 
2775 czeniem 2—50 chnienie zaełuzijące, zwłaszcza przy duktaduej upraria pod wybredne płody 


„gospodarskiej kuliury* —-Patrz takže „Gazeta Narodowa z :6, czerwca b. r. R 

Nowe katalegi z przeszło 120 rycinatui dla. pp. gospodarzy gratis. 
| mę- Używany Lokomovil I mmlocaraiu parowa prs- 
aj wie nowa ag tanio do nabycia. 


BN GrO+R>© +©Q©+> +€©>+©C©>€3 


J-N: Schmeidler, Gummifabrik 
+ w Wiedniu, VII, Stiftgasse 19. 


LN. Schmeier Summit 


"AA POPR z RERE 
podczas transport h ja ko L i c = 
Lg RURY WozeKiGDO mial R "Teki ala zwierzat = 0 j 
$ L ok at o Raai N, 
eki dla zwierząt | 
i y „dk pin A o 
vd S, “Pat j i gwintami we- § i i T | 
WZZŁIEJĄCAĄ || RAZA Tiry fe CYWA Ter D sę e T rumny metalowe 
S In || e r © i żdego rodzaju. Pat. szwejsowane rury do egrzewania para i DA Franciszka Jana wizdę W Korneuburgu, w obfitym wyborze i i nych 
Ę i m TURA masz do w PW p „ak żelazne, mo- Ej iS c. k. dostawcę nadwornego preparatów weterynaryjnych.. EEE KIE S ia hiit PO” 
uratowalem i słężne, miedziane i ołowiane wraz ze spójniawi i częściami składowomi K% Ź licznych pism 0 skutecznem użyciu tych preparatów przytaczamy j „handei sprzętów kościelnych 1 cerkiewnych 


z mosiądzu, emaiłowane towary z lanego Żelaza zawsze w zapasie. | następujące: | | 
1Do p. Fr. Jana Kwiady, e. k. dostuwcy nadwornego w Korneuburgu. 


$ Albert Hahn Róhrenwalz werk „6 id Donoszę panu z ukontentowaniem, że pański „o, k, uprz. płyn uzdra- 


ma pomocą Hoffa ekstraktu ełodowego 
40-1stniego umchotnika,. którego przy- 
hien w kuracją. Jnż nastąpiło ropie- 

e płuc, także dotkliwe zatwardzenie 


Walentego Stachiewicza ~ 


wątroby. Często powtarzający się ka- a Lę 8 ‘| wiający* przydał mi się bardzo korzystnie dó wyleczenia konia, cierpiącego zw : : 
SBE A Rida w Gd we Wiedniu, 2749 1-6 ca ta opadnięcie ścięgnień, - | w Tarnopeo ka (Ta rgowica końska.) 
osłabionym, wychudłym, fabrycznym Po opuszczeniu krwi przez weterynarza z chorej nogi i po kąpaniu = - 


stanie, żo musialem rychłego końca 
wyczekiwać. Usnnąwszy kongestja płu- 
cowe, zadawałem mu „Hof 
słodowy.“ Po wyżyciu dziesiątej flaszki 
nastąpił „korzystny zwrot* słabości a 
po 26 flaszce ustały przypadłości płu- 
cowe. Kazałem mu także pijać „Cze- 
koladę Hoffa s ekstraktn słodowego, ta 
go widocznie wzmocniła, a obecnie jest 
on rekonwalescentem. 


ekstrakt 


2779 1—4 
Dr. G Maciej Sporer, 


aa (I. Himmelpfortgasse 28), w Berlinie i 


Jas 2% 5 ei 


Düsseldorf. 


f goleni codziennie po dwa do trzechkroć w letnim odwarze z tryn trawy, 
Mużyłem pański płyn uzdrawiający w następujący sposób: Bandażem z cien- 
|kioj flaneli, zwilżanym rozpuszczonym płynem nzdrawiającym, Obwinięto 
| miernie całą nogę, i tę obwiązkę ściągano każdego dnia mocniej, postępu- 
jąc w ten sposób przez czternaście dni, Po upływie tego czasu znikło o- 
| puchnięcie nie pczostawiając po Sobie najmniejszych tkliwości, Używam 
|konia jak przedtem i cieszy mię to, Że w skutek leczenia za pomocą pań- 
skiego płynu uzdrawiającego nie potrzebowałem używać zalecanego mi wio- 


Wilhelm Krięprgr 


Rymarz i siodlarz 
oe Wiedniu, 


f lostronnie zelaża rozgrzanego. ` 
l Uważam tedy za mój obowiązek, polecić pański c. k, płyn uzdrowia- 
jący wszystkim jak najlepiej. Z poważaniem 

Wiedeń. HIRNSCHALL, 


6. k. radca gubernialny w Abhazji. 

,  Upraszam o przysłanie 88 flaszek 

piwa zdrowia z e ktu słodowego i 
8 kilo czekolady ałodowej. 


3 Kolowratring 10 wę Wiedniu 


poleca swój w najwyborniejsze towary zaopatrzony skład, po najtańszych cenach. 


Do e. k, dostawcy nadwornego masztalerz JC. Wys, arcyks. Leopolda. abriqnet Szory na konie, 
wielu ndsielnych kaigżąt w Enropie, r t Nelles, Eridere, Haranis, siodła, cywilne 
pana Jana Hoffa, e k. radcy, posia- Do p. Fr. Jana Kwiady, c. k. dostawcy nadwornego w Korneuburgu. at | i uniiformowe rzędy 
dacza złotego zasługi z koro- Ponieważ przysłany nam w grudni r. u. „korneubnrgski proszek articles voyager. | nm konie. 2700 1-8 


dla bydła” okazał się w swych rezultatach nader korzystnym, pragniemy 
takowy nżywać w większych ilościach, upraszam zatem w skutek tego O 


J. Andeli, zamorski proszek 


C Akademia la handlu przemysłu wróci 


s s niszcz : ielki i ; i roszku 
Ey: Pt, Graben, Briuner pchły , sawaby , Rola | iini aty. praya ap nam 100 wielkich pakietów pańskiego korneuburgskiego Pro 
1; mrówki, pluskwy, stonogi, pasożyty ptasie, a bydła, al 
We Lwowie do rabycda w aptece suczypawki, niemniej wszelkiego rodzaja zarody tego Zamek RoSenanu. Kawalera SchónereTrB rozpoczyna d. 16. września b. r, swój siedmnasty rok szkolny. 


, Ruckera; w handlu K. Bałłabana, 
. Królikowskiego, W Marszałkie- 


Doza wa nadzwyczaj szybko i radykalnie tak dalece, że z 


go mię zostaje najmniejszy ślad. zarząd dóbr. 


mi akład, który sią składa z dwóch szkół fachowych: kupieckiej i 
| kupiecko-przemysłowej, stara się o wyborne, teoretyczne i prak- 


A 


wicma; w Jarosławin w apt. Wiktora Skład i wysyłka = drogerji „pod czarnym Do p. Fr. Jana Kwizd: k. dost dwornego w Kornzuburgu' BEŻ kształcenie nezniów 
Tarh i i icy Hunsa (Domiuikasska) w Pradze. Y, c. k. dostawcy na i gu NEM tyczne wy . 
poma wW ISEN oda Ja s sad P Skrad i HW w ryt pod seba I kę z Zyg. Ruc- . W ekutek częstych prób, jakie robiłem za 22100, pa akiego „do NY = BOA COCA cje Pc A 
. ieckiego ; koera; w Krakowie: w apt. J. Tranczyśskiego, Ant. Dylskiego Świadozonego proszku korneuburgskiego dla bydła” u moich koni i bydła do zakłada ukończyli z powoda wiet diuirsejcie niżere jub e ae 


w różnorodnych wypadkach, przekonałem się o nieoszacowanych własno- i ES 
ściach tegoż tak dalece, ze uważam za potrzebne trzymać u siebie zapas 
znaczzniejszy, Upraszam pana zatem przysłać mi pewną ilość za 80 franków. 
Minsingeń pod Berner. G. DEPPING 
. traktyjernik, 


. B5hm; w 
Kołomyi u 8. L. Henich; w My 
Bączn u R. Jakubowskiego i apt. W. 
Filipek, w Przemyślu Kosłowski., w 


urawnie J. L. Tomaszewski apt. i we 
wszystkich aptekach w Galicji. 


| Ant. Hawełki; w Przemyśla: w handlu A, Faliszewskiejro, 
w Wadowicach: w handlu Sim. Offnera; w Rzeszowie: u K 
Wątrobskiego; w Zakopanem u W. Riegelhenpta; tudzież w 

wir gy gn gdzie dotyczące plakaty sę wywieszone. 


wi EUCALYPTUS 


realną, Dla uczniów, którym brak tego przygotowania, istnieje bezpła- 
tny kurs Przygotowawczy Sa ochotni Ów. f 
Na wszystkie zapytania, dotyczące zapisów, pomieszczenia itp. udziela 
informacji i obszernych prospektów 2809 3—8 . 
Dyrekcja akademii dla handlu i przemysłu w Graću 
Dr. ALWENRS, dyrektor. 


+ s SOA FE 


ESENCJA i 


P: i J w, s Wag E 
" MLE pz | 
= TE. | Í 864 
E i DESINFEKCYJNO - ANTINEPTYOZNY "a | L 0 8 y i} r © 
LJ 
a$ środek konserwacyjny I prezerwatywny, 35 i całe | połówki 
u7 do hyklonicznego pielęgnowania i ochrony wpływów miazmatycznych, Sombor: P. Geil || po 4 zł.f stempel. | po 2 zł. 26 ot. i stempel 
przes dr, O. M. FABERA, ce. moks, lekarza przybcomogo i t. d. por E ah pięoko 3 loteak j Danaon, Zgórski p. h rE 
Skatocuność: Djana a oh «ń Cmp.; Sokal: ate oe w" ry p no A Jamrogiewiez Główna wygrana 200000, 100000 zł. M 
Esencja do ust „Eucalyptus“, niszczy każdy nieprzyjemny odor z ust- w ok fe: - apt, O. Morawetza spadk.; Tarnów: F. % Beazor ki, Mfldner et BP: Ci teni i J. września K 
niu i trwale; jort pewnym froltkiem na ból zębów spruchmiałych ; jest jedyn przez madyczne W. T. A. Wielogóraki; Udoia biskupie: M, Auorbaoh, Wiolioska: 8. Walorka wó, agn e ju "Ww . , 
znakomitości uznanym środkiem prezerwatywnym przeciw dyfterji,. anglnie, miazmatycznym L. Schilleri Zaklicwym: F. Morczyśskj, 4 1 


Delom gardła, odwania powietrze w inirmerjach gruntownie, napełnia pokoje orzeświającą wonią. Oprócz tego znajdują się prawia we wszystkich miastach i mięstaczksch 


Ceterocyjwki rząd adził do nst „Eneałyptne” w publicznych sspitalach, jak = , Losy na dobrocz inne cele państwowe 
środek odwaniający pokoje dl oborych 1 jako środek Jaonęcy słabości ZAFAŚlIWe-w Nstach. zwa undo wą jj * W” 1, któ à e y Los T 2 zl. - i 
Zawsze w zapasie wa wszystkich naszych skiadseh, jest także do nabycia dr. C. M. Pabera M” Ktoby mi talszerza wik s ry nadu. rę È i ł 
sławna, już w r. 1874 w Londynie wielkim medalem nagrody wyszczególnione c. K. upru. żywa mej marki ochronnej, abylago mógl przed sąd LA Przy odbiorze 10 sztuk jedęn los gratis. - 


Przy większym odbiorze wyższy rabat. 


m7 dto do uzt „PURITAS*, służące do hygienicznego pielęgnowania ustnej i konser- 
owania zębó 5 Wechelergeschäfti der Administrat: 


zębów. podciągnąć, otrzyma wynagrodzenie do 500 zir, 
Cena flakonu 1 mir. BO ct. 


à Ka see > i i" 
EU EA NE Feliks Griensteidl, Wien, Stadt, Sonnenfelsgasse Nr. 7. SZR koka ah A ET dex è "4 BR. 
Zygmunta Rucker. e do nabycia w handlach Alfreda Duikowskiego, Marcina Móllera; w aptece Jakis Spat i wpa aż ZĘ, APAT = M zag T) we Wiedniu, M H E H U R 
m o id Aż: ód, > i 5 r od or 7 Wollzeile 16. Oh. Oohn s ` 
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Winen | mieidia Ji Peznameki | E Grapa, „Siwe ósinywwdakwy Jan Dobrzański. 
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"2 druburał „Gesig Narodwawi* paź syede A. Skorla. 
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